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• o Hadrjana Po pożarze skla 
Po:itar został nad rane1n 
całkowicie zlokallzowany. 

I 

Lódź, 28 lipca. l jednego z kierowników straży ognioweL starców I klinikę połotniczą na uL Na-
0 pożarze, który dzisiejs~ej nocy wy który z domu starców wszczął alarm. rutowlcza nr. 58. Jak się dowiadujemy. 

bucht w składzie chemikalJ1 i smarów * położnice zostały przeniesione do szpłta 
przy uL Cegielnianej 81, dowiadujemy I . Detonacja była. tak potężna, że lu- la im. Poznańskich. 
się nastęPtl!ących szczegółów: dz1e wypadali z łózek, drzwi wylatyWa- Nad ranem ozeszła się pogłoska, Iż 

Pożar został spowodowany wybu- ty z futryn, szyby pękały, ściany niektó Jedna z pofotnic 
chem chemikaUł, znajdujących się w rych domów zarysowały się, słowem- WYSKOCZYLA PRZEZ OKNO 
składach. Przyczyna pożaru dotąd jesz- sytuacja iak w czasie z wysokości pierwszego piętra I uciekła. 
cze nie ustalona, przypuszczalnie jednak TRZĘSIENIA ZIEML . Potwierdzenia teJ pogłoski nie uzyskall-
wybuchł on skutkiem rozkładu węgło- Mle5zkańcy pobllskich domów WY· śmy, zdaje nam się jednak, it Jest ona 
wodoru, wywołanego biegali w negliżu na ulicę, rozpaczliwie WYTWOREM PANIKL 

UP ALEM. wzywali pomocy' a niektórzy bardziej Padkreśtić należy energiczną akcJę 
Detonacla była tak silna, iż słyszano nerwowi szerzyli panikę wieściami, te straży ogniowej pod lderu.uklem p. Ka­

Pij, coś nawarzył! 

Za pechy n.iewąłpllwa 
Jest kara - choć n.ie zaraz: 
Z wileńskiej sprawy piwa 
Nawarzył Waldemara.a.· 

fą w naJdalszycb iafultkach Lodzi.. ·w męty społeczne wdzierają się do miesz- rola Schełblera. 

mieście powstała Pluton saperów 31 pułku Strz. ka- Jednocześnie zwracamy uwagę władz 

I ef esiJI tfę s łe.f clawlD, 
Gdy druhów niem aioid, 
Lecz oni odmówili 
W obawie.. niestrawnołd. ~~~~ I 

PANIKA. administracyjnych~ _!e niektórzy przed-
W skuteł przerwania sieci telefonlcz- nł9wskłch. który. zjawił się ~a miejscu stawlcłełe oollcjl r---:-"'!.'-----------

neJ, działalność straży była nlezmiernie pożaru, przyczynił się znaczme do UTRUDNIAU PRACĘ PRZEDSTAWI· 
utrudniona i po raz nłerwszy w Jej dzie- OPANOWANIA SYTUACJI. CIELOM PRASY „ Już o godzinie 1.30 bowiem wlado- • 
fach telefony nie odegrały żadnej roli mo było, że pożar został zlokalłzowany • 1 • zachowYwali się wobec nich Die tylko 
w akcji ratunkowej. że 50 beczek.benzyny uratowano 1 dal- niegrzecznie, ale nawet 

Jeślł zarówno straż iak i poUcja zna- szych WYhuchów nie bedz(e. I 
1 

BRUTALNIE. 
lazły się w porę na miejscu pożaru. to •: . Do spra\vy tej, Jako zasadniczej, t dla 
zawdzięczać to należy przypad.kowemu O godzinie 2.30 ewakuowano przy całego społeczeństwa nlezm.lernle waż-
malezłeniu się na placu Dąbrowskiego pomocy policji ł strażY. ogniowej dom nej, Jeszcze powrócimy. 

. . . . 

Litewskie barbarzyństwa · i zbrodnie 
pod pręgierzem angielskiej opinii pu~licznej. 

Londyn, 28 lipca. ' Szereg dzfenników londyńskich zajmu I Konserwatywny ,,Monifng Post" wzy-
Polskich poseł w Londynie opubliko- je się oficjalnym komunik!atem mia. Skir- wa cywilizowaną dyplomację. ażeby 

wał urzędowo w dzisiejszych dziennikach munta i podkreśla, że stan rzeczy, jaki wpłynęła na upartych litwin6w aby za-
1~ereg ?1cydent6w, spo~odowaąych przez obecnie istnieje, nie może być dalej utrzy-1 prowadzić rozsądek w stos~h wscho-
litewskie bandy pogramczne. m~y. <inio-europejskich. 

Zwracaiąc uwagę opiaji publicznej ••••••••••••••••••••-
Wielkiej Brytanji na zamordowanie 2 żoł- w · 
nierzy polskich, fX*leł stwierdza, że po- adamowym stroJ·u 
tworzyły się tolerowane i popierane przez 

Więc biedak_ sprawiedllw11 
Sentencję w gfowie ważr, 
te winien wypić piwo 
Ten, który je nawarzy. ~ • . D. --

Stresemann 
zapowiedział wizytę 

w Paryżu. 
rząd litewski bandy ochotnicze pod na- gonił dziewoję, która ukradła mu ubranie podczas 
zwą „żelazny Wilk" 0 charakterze woj.- Wnfedzielę p. Stefan Kronik wyje- w prezencie swemu kochankowi. Ubra Paryt, 29 lipca. 
skowym we wszystkich większych litew- chał na cały dzień do lasu pod Zgierz. nie zwrócono p. Kronikowi, który po- Stresemann przyrzekł przybyć do 
skic~ ąiiefscowośclach pogranicznych. · Lódź, ;39 lipca. ·wrócił do Łodzi. Paryża. W ten sposób od czasu woinl' 

Pięć takich band WQjskowych żelaz- Upał był nieznośny. Złodziejka znalazła się przed sądem. w r. 1875 niemiecki minister spraw za-
nego Wilka, posuwając się w kierunku ~ro~ik dotarł do jakięgoś stawu, Skazano ją na trzy miesiące więzie- granicznych zjawi się po raz pierwsiJ 

g • l ki · d M • ik • d k j gdzie się wykąpał. pia. w stolicy f rancji. 
unreypos ~po .. ~n 8~ 0 ~~ Qdypok~icliw~amow~dr~u mwm•~~~~~~~~~-·~·~~•+~~~~~~·11~~~-•~~~~~~~ 

Io morderstw na cywilnych obywatelach wygrzewał się na słońcu, ,:auważyl ja-
lł°lskich. kąś młodą niewiastę, przechadzającą się ,,Francja ma 

nad Renem 
dwie granice: 

Deklaracja polskiego posła wywołała w pobliżu. . 
wielkie wrażenie. Wskoczył w!ęc do wody, by nie WY- i nód Wisłą'' 
llP••~t@Ji&&i &WWWUMA IWWF M 

Komintern 
wołać zgorszenia. 

oświadcza1q politycy francuscy. 
W tej chwili nieznajoma zbliżyła się 

do brzegu i - nim Kronik zorjentował 
się w sytuacji - znikła z jego gard~ro-
bą. Berlin, 28 lipca. Niemców jest artykuł. Gustawa Hen~ 

...... Złodziejka! Trzvmąjcle ją! ~ wQ- Nadzieje pelHyk6w niemieckich ~ znanego gorącego zwolennika zbliżenia 
obawia się wo·,: ny. lał mlodzienie.c. lecz nikt nie słyszał je- bezwarunkową i natychmiast-0wą ewa- fraincusko„niemiedtiego, zamieszCWIIly 

go krzyków. kuację Nadren,ji bez względu na zabez- w „Viotoire". Mimo swokh sympatii n.ie 
Moskwa, 29 lipca. Wyskoczył więc z wody i puścił się pieczenie granic. polsko-niemieckich, kió mieokich flerve o-świadcza, że istniej.ą 

Na kongresie Kominternu 68 mów- bieg-iem przez las w ślad za złodziejką. re to nad.zieje zostały wzmocnione po o, dwa żądańia Niemiec, na które Francja 
ców, a m. ip. TachJman. Cachin, Mur- Na szosie zatrzymał g-o policjant. któ stateini kongresie socjalistów fran.cu$„ absolutnie nigdy nie może s.ię zgodz.ić: 
phy, Koszewa, Lenskij oraz liczni przed ry zainteresował się nagim ob:vwate- kich, wstały dziś bardzo znacznie osła- 1) zniesienie t.zw, pols.*ego korrtarza; 
stawicie le partji komunistycznych w ko- Iem, hasającym po lasach i łąkach. bione przez dwa p.iezwykłe doniosłe gfo 2) powszechne rozbrojenie. Na te warun 
lonjach, braJo udział w dyskusji nad - Okradli mnie - ttumaczył się przy sy p.racy francuskiej. : ki n.ie zgodzi się nawet najgorętszy iPTW• 

sprawozdaniem Bucharina o sytuacji trzymany - jakaś kobieta zabrała mi u- I truk „Ete Nouvelle" oświadcza, ze jadel Niemiec. 
międiynarodowej i z4daniach Komin- branie. teiza senatora Jouvenela o · „p-<;>dwójnej Wobec powyższyeh gfosów francu· 
ternu. Po!!cja zarządziła pośc;ig. g!I'anicy Francji'', mianowicie nad Re- skich oświadcza „Berliner Tagblatt~. 
· \,Yiększość mówców stwierdziła swą Pb upłvwie kilkunastu minut zlo- qem i na<l Wisłą musi zostać podtrzyma. że okupienie ewakuacji Nadrenji p·r:ie~ 
solidarność z poglądami Bucharina, pod-! cJ.ziejkę przyłapano. Była to niejaka na. FTancja za przedterminową ewa:kua Locarno wschodnie jest 4.la narodu nie­
kreślaj4c _ wz_rastające 1. 1J~bezni~~zeń.~ ! M~~janna ~witotk~wfla, bez stałego lej~ Nadrenii .musi ~ię do~agać o·d Nic: mi.eckiego nie do przyjęcia. Na tym pun­
stwo woJny 1 koniecznosc mobtltzaC]1 1 m1e.1sca zam1eszkama. ttruec zabezprnczema mena,i:,usza.lnośc1 kcie są zgodne wszystk\e strnnnictwa 
wszystkich sil celem jej uniemożliwie- ł Dziewczyna oświadezyła, że skra- granic polsko-niemieckich. niemiecl_de, co najlepiej wykazała ost:r 
nia. Dalsia dyskusja w toku. dzlona garderobe chciała zaofiarować Jeszcze więksUl niespodda~ clTh tnla dyskusja polityczna w parlamancl-. 
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Z górskiego wyścigu kolarskiego Kraków-Zakopane. 

U~egłe) nie<Izreli \v1rstaifowal'o z K!fakowa 56 · za\.vOćttUk5w, ·orolt'ą~ycli udział w aorocznym wy'§cigu 'kolarskinCi:ia fr.asie Kra:ków.:..... ZJkopiilńe-_-=-. Szere~ tawoa-. · nilków w różoobarwnyoh koszulkach ruszył w defiladzie, poprzedzol)y o.rk.iestrą wojskową 20 p~ p. prze.z u.I. Starowfśln.ą ku .roga.t·ce Mogilańskiej, skąd nastąpił start lot:ny, który przedsta'fia, nasza główna rycina. Do.skonała organizacja biegu. spoczywająca w rf(kach kpt. Po.lsiki.ego Związiku Towarzystw Kolarslkich, p. Al. Chocznera, um.ożliwila zawod:nllkom przebycie tej ciężkiej trasy, mimo Li~owego upału. Mim.Q to, na 56 zawodników tylko 24 kofarzy przybyło do mety. U dołu na bocznych ryc.inach widzimy po lewej stro:nie zawodników, którzy rozwinęli się już w długi sznUT pod Borkiem. Fałęckim, na prawo zaś czołowa trójka kolarzy na Luboniu, prowru:lzi zwycięzca Kłosowicz, za nim Michalak i Duda. Wreszcie u góry w owalu najwybit.naefsi uc.zestnky zawodów; sfoją od lewej: Kiczek {Po­g•oń), Śliwiński (:WTC), lgnato.wicz (Pogoń}, Sierpiński (Ł. K. T.), Żak (Legja}, zwycięsca biegu Kfosowiicz (x) (T. S. ' Z. Łódt), Olszewski (WTC), Krawezyk (Ama-. „ torski K. S.), Piiotrowici (W. ;K. S. Wawel), klęczy nestor kolarzy polski.eh, Gr-onczewski (W. T. C.} . 

Zanik moralności 
w suchej Ameryce. 

·W Nowym Jorku utworzył się t. zw. 
koolite.t czternastu, mający za zada.nie 
badać m<>l'alność obywa,teliJ miasita. Pra­
v.ra członków komiitetu polegają na od­

Samolot-widmo 
ukazał się 14-tu osobom w rożnych miej· 

scowościach o tej samej porze. 
Nowa legenda na tle wyr>adku Loevensteina. 

wiedzaniu wszelki-eh potajemnycli do- śmierć banrkiera Loewenstein.a nie Guerin zapamiętał dokładnie, że po­mów rozpusty oraz pijaństwa i oczywiś- daje ludziom spokoju. Nie wystar-cza im wierzchnia samolotu była lśniąco biafa, 
cie, dla zachowania incogniro siwej fun- fakt odnalezienia zwłok ofiary, nie wy- a na tem tle błękitniał duży kr.zyż, kcil stróżów moralności, brama przymu- starczają świadectwa lekarskie i ofi<:jal- Lotnik zameldował o wypadku ko­
sow-ego udziału w orgiach tam się od'by- ne komunikaty wydane pr.zez władZtt menidanfowi portu, który bez.zwłoc.ztrie 
wającyd1. Zaiste praca cięzka - ale belgijskie - ciekawość ludzka jest nie- wysłał na morze łodzie ratunkowe. Pu 
CJJ;egóż się nie r-obi dla idei umoralnienia nasycona. kilkugodz±nnycli żmudnych pQszukiwa­
łudzkości ?I W dalszym ciągu do policji paryskiej niach znaleziono, w miejscu wskazanem 

Wspomniany komitet podaje czarny i belgijskiej napływają fantastyczne wie przez Guerln, sz·czątki samolotu, ale 
obraz nocnego życia metropolji świata. ści od „wiarogodnych" osób, które w o- stwierdzono, że musiały one z.najd-0wać Od czasu wprowadzenia zakazu ~zynko- statnich dniach widziały tajemniczy ae- się w wodzie już parę tygodni„. 
wania napojów alkoholowych, po·tworzy roplan, który albo sam wpadał do mo- W dwa dni pó:tniej inżynier Lemru z 
ło się co n:iemiara, · potajemnych, noc• rza, albo też jego pasażer popeł'(lił sama Saiint Malo był świadkiem takiego same nych przybytków, gdzie za odpow-iedn:i.ą bójstwo wyskakując z samolotu. go wypadku. 
~łatą moż~a d?brze prz~płukać gardło. Rybacy i urzędnicy celnej komory, Od strony wyspy Jersey nadleciał vl'.1 urozmrucen.ia. szynkuJą ;tam .ur?cze burmi·strz i goście., kąpie.lowi - ogółem samolot, za którym dągnęła się długa dziewczęta, ch,ętrne sprze<l.a„ące się ia:ko czter.naście osób przysięgają, że widzi.e- smuga dymu. W odległości stu metrów 
~akąska po wodce, li tajemniczy samolot. Jedno jest dziw- -0d brzegów .z aeTopla.nu wysikqczył czło 

Urok tajemnkzości, pragnienie i draż ne. Ws.zyscy w identyc.zny sposób opi- wiek i wpadł do mm·za, poczem .samolot 
niąca atmosfera rozpusty, ścią.gają co sują wygląd samolotu, <:hociaż każdy wi poszybował z powrotem w kierunku wy 
noc ludzi, którzy w no.rmalnych wamn- dział go w innej miej.scowości, ale o tej spy Jersey. Lernu zeznał pod przysięgą, kach za<lawalmali się, . od czasu do cza- samej porze. że na białym kadłubie samolotu wyi-rso su, odwiedz,eniem baru w świetle dnfa i Sześć dni temu na.des·zła pierwsza wany był błękitny krzyż. 

Nowo mianowany wo}ewoda hvowskl, 
WOJCIECH UR. · GOŁUCHOWSKI. 

objął urzędowanie we Lwowie. 
~!MM~~ 

Temperatura 
wewnątrz kapelusza. 

w otoczęniu przyjaciół. Ta:k więc, zakaz wiacfomość z portu Saint Malo od jedne- Tego samego dnia zjawił się w policji. 
picia napojów al4:oholowych, wywołał go z wybitnych wojskowych lotników - nowy świadek w osobie urz~dnika pań­
Wl·ęcz przeciwny skutek, niźli fo był-o za Pawła Guerm, człowieka poważnego i za shvówego Pallot, który potwieroził zez-miarem prawodawców i moralistów. Roz sługującego na zaufanie, nanie in·żyniera. Jeden z obywateli Londynu statys• pusta kwitnie w Nowym Jorku jak nig- - Siedziałem o:koł-0 go·dz.iny 7-ej wie Nie dość tego. Następne~o ran.ka o- tyk „z za:rriilowania" zajął się spraw~ dy przedtem. czo.rem - op.owfada Guerin, - w towa- trzymały władze meldunek z po~tu w dzaniem tempe1:atury, jaka pa.nuje we-Jako przyczynek służyć może fa.kt, lrzystwie żony na tarasie hotelu. Nagle u Cherbourgu o pojaw.ieniu się hiałegc, wnątrz kapelusza, gdy ten znajduj-a się tt zarząd znaJile.go Pika·dilly Hotelu pole- kazał s:ię na zachodzie w okolicy wyspy aeroplanu z błękitnym iki-zyżem, który na ludzkiej głowic. cił służbie n.ie zapominać o położeni.u w Jersey samolot, który dziwnie nisko le- w pobliżu brzegu w.padł do morza. Wi- Okazuje się, że wewnątrz melo :~ik'a, każdem pokoju na widocznym miejscu ciał nad wodą. Uderzył mnie widok dy- działo go cztery os.oby. filcowego Borsalina i damskiej C3ape-kox:kociąga, Zbyt często bowiem zdarza mu, który niby biała smuga "towarzyszył Znudziła si.ę ludziom legenda o wid- czki panuje zazwyczaj upał, 36 stopni ło się dotychczas, że itgśc.ie przybyli :z samolotowi. Wtem z kadł.uba maszyny mowym okrecie, który nie dalej jak mie- Celsjusza w cieniu„. 
burl:el~cami w kieszeni żen.owali się :pro-lwybuchły płomien.ie i .w jednej <Chwililsią.c temu ukazał się strażnikom na \ld. Vy słomianej „panam~e·' gorąco do• Jić ·służ.hę o korkociąg, ra<lzili s·ohie, ogarnęły cały samolot. W przeciągu pa• ·wybrzeżu Anglji, stworzono więc l::.gen- sięga 30 stopni w. jasnym filcowym ka­k.rusząc szyjkę butellki o meble lu.b mię- ru sekund płomienie zamieI'iły się w gę dę o widmowym aeroplanie Loewenst•!i- peluszu .____ 31 stopni, w ri1eJ.onilrn - :?6 µ., drrwdami, czynią<: tem oczywiście stą chmurę dymu, a ~dy ta zniknęła, z na. ,,Lataj~,cego Ho.Je.n.dra" usunął w l stopni, a w czarnym cylindrze aż 39,4 fzkody: i :nie~dek. ma'szy.oy_ nie po.zostało żadn-el{o śladu. cień ,Jata.ią<:y ba.n.lci.u-". sto.Pni. . 
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Rewolucja w gospodarstwie domóweml 150-letnia rocznica śmierci 
Rousseau. 

---:o:---

Papierowa zastawa 'stołowa w najbliższym czasie 
zast~pi naczynia emaljowane i porctlanowe. ~ 

~est do przewkl.zenia, ~e. w gospoda.i:! ,papierowe zastawy" jest ogronine. U nab f Niektóre bowiem z wyrobów angiel-
stwie d~mowem tu~dalek1e1. ~r.zeszłośc1 mog!oby to również mieć duże zastoso- skic.h są tak estetyczne i prei;:yz:yjnie wy 
g~n~k~ blaszanlu, foren:ki itp. ~a~ waru.e,, g_dyby tern zajęły się . papiernie i lkonane, że graniczą z artyzmem i żałuje 
n;e. nuue1szą będą odgrywac rolę, wz dz1 ~a?1ac zaczęły rzeczy trwałe celowe się mim.owali, że żywot tych · pożytecz-
S.JaJ. 1 tanie. nych cacek jest tak krótki. 

T .c...· ., ' k . empo ~!cia zwtęlt$Z8 Sl~ z . ażdym - WiiWit:WSE&!i'lf!M#@'t!Lłi#RSt•k!j>j~ł2@U@i4SiWN rwwwM&•·•5'ł• 
tokiem; kołneta ma coraz więce1 zaJęć 
poza domem, wiele rodzi.n obywa się ~ 
przy tem wszystkiem bez służącej - ro2 
powszechnione t-0 jest zwłasz.cza w Ame 
ryce, gdzie na przyrządzanie obiadu tra­
ci. się minimalną ifość czasu, gdyż pra­
Wle cały obiad można otrzymać w kon­
serwach. Gdzież może gospodyni :z:na. 
letć czas na zmywanie i wycieranie nie­
zliczo.nei ilości S"Łat.ków? To też istnieją 
sposoby praktyczne, które - kto wie 
czy nie rozpowszechnią się wi=iecbwład 
nie, wyrugowują<: dawniejsze systemy. 

Angielskie pisma, poświęcone uclosiko 
na.laniu gospodarstwa domowego, pod­
noszą ogromne i.alety papiel'U, w zasto­
sowaniu do potrzeb kuchni i stołu, prze.z 
większość kobiet zresztą niedoceniane 
nie zna się bowiem wszystkich możliwa 
ści i wyższości n.aQyń i foremek papie­
rowych nad cynowemi, miedzianem.i łub 
blaszanemi. 

Mycie np. form po habka<:h, cia-
stkach itp. jest i uciążliwe i nieprzyjem­
n.e, formy są tłuste, lepkie, odmywają 
&ę z trudem, często zaś są zaprzecze­
niem ~szelkich wymagań hygieny, wsku 
tek niedbalstwa kucharki, która je źle 
odczyści. Obecnie powstały w papier­
niach działy specjalne, które zaczęły wy 
rabiać foremki z papieru nieprzemakal­
nego i odpornego na ogieó. 

Karni!enie foki w o~rodzie zooiog'ICz:nym w Rzym!e. ... ___ _ 

W Hpcu up?y1r1ęło 150 lat od śmierci słyn• 
nego filozofa Jean•a Jacqu'a Rousseau. 

Robotnik porwany 

przez transmis·ę 
ł.6di 29 li;pca. 

W dniu wczorajszym w f~b.ry<:e Zył­
bersz.tajna przy ulicy Pustej 12 wydarzył 
się straszny wypade-k.. Robot.nik Stani­
sław Gołębiowski, zamieszkały przy uli­
cy Gołębiej 7, w czasie pracy ptzy ma ... 
szynie został porwany przez transmisję. 

Do.znał on cięż.kich uszkodzed cieles­
nych. 

Pogotowie, po ud.zie.leniu pi«W11Zej po 

lmocy, w si.anie nieprzytomnym przewie>.. 
zło go do szpitala Pom.ań&k.ich. 

•• W. fore~<:h tyc.h można piec bab• o h d k :.!r~~~r~:ta::!:~~i:1~!:enii:: y "Ila spó.f a . morderców. PogrJzlonJ przez psa~ 
L6dż, 29 li: 

każdym .razem można używać ~wycia, Z .wyrzuca1ąc je po zużyciu, aczkolwiek yc.e n!e·winnego za cenp 1.000 złotych. 
wyjątkowo oszczędna gospodyni może "' 

W dniu wczorajszym na podwór:d°'"' 
mu przy uli.qy Nowo-Sikaw~ 5 z.ostał 
dotkliwie pogryziony przez konia zami8"" 
sikały w tej kamienicy Staimław F» 
piak. 

użyć te same parę razy. Mają przytem tę Z Warszawy donoszą: z domu. Całą rodzinę zabrał do sąsie-
zaletę, że ciastko, jak dlugo zna,jdttje się Ludwik Goławski, wla§ciciel kilku- dnlego miastęczka. Tylko płatnego mor-
w fmemce jest świeże. włókowego majątku pod Siedlcami, derc~ zostawił ze starcem. 

Fabryki te wyrabiają całe zutawy 1 z~ęczony pracą n~ rol.i, postąnow.ił zie· Mateńko - takie piękne słowo stu-
Ud.zie~nomupomocyle.k.arakief. 

kuchenne z woskowanego papieru i per m1ę spriedać i koniec z.y~la spędzić bez iy jako nazwisko ohydnemu typowi -
gaminu! odpornego n.a ogień i wodę. Są trosk i kłop~~6.w, utrzymując sil; z prr1 został ze starcem sam. 
tam więc kubeczki, puhary, w kt6.rycli centów.. . • Niezwlocz.nie po wyjetdzle rodziny PrZBZ omył'kP. napll si• 
mo.ż:n.a po·dawać kawę mrożoną lody i Wynalazł on kupca w osobie Jozefa Koślaczów, wywotał Goławskiego z I ~ 'I 
mazagran, talerze, ta<:e i serwetki, to- · Koślacza, któremu sprzedał swój maja; mieszkania, napadł z nie.nacka, zamor- amo ilkU 
reb.ki do przechowywania delikatnych tek za 60,000 złotych gotowizną oraz dowal, a trupa zaciągnął do studni i • 
$a.?ld'Wicz?w, Qrai ozdo-bne, estetyc1Jne pod .warunkiem, ~e uabywca. będzie mu wrzucił do wody. Lódź, 29 Upca.. 
pudełka 1 koszyczki do drobnych ci.aa- nłacił 3,000 roczme doż~woc1a. Nazajutrz Koślacze wrócili do domu f Ka'Z1nllen: Pel, zamieszkały .Pr.n ulicy 
tek, kanapek etc. S4 tQ specjalne zasta- O~tąd spokOjllie płynęło jego iycle. i „dowiedziell się<· że paa Goławski. Cymera 6, przez. omyłkę z.a.miast leka.r-
wy „majorkowe", dające się łatw~ za- Nic go nie ob.chodzily nieurodzaje, wyjechał". ' ·\ " stwa naipil się większej dozy amoniaktL 
brać na wycie-cz.kę, niesłychanie prakty- !1ie lękał się gradob'cia ani deszczów, Życie poczęło piynąć spokojnie i w . ~ezwa:n~ po~o~o:wle stwie:dziło otru-
czne. wygodne i tanie. 1ednem słowem żył „po miejsku" .- pracy. Tylko Mateńko chodził ponury 1 cie .l w stawe cięzk.im pr.zew.wzlo go do 

Zapotrzebowanie w An.glii :na te z procentów. i nieufny - dłonie go paliły 1 ziemia szpltala. 
ZatQ przy kaidem niepowodzeniu na pod stopami. 

Plurarz 
spadł z rusztowania 

z 3-go p1qtra. 
ł..6dź, 29 lipca. 

Wczoraj rano poses.la przy ulicy Kon 
stantynowskiei 3 była widownią tra1Ii­
cu1ego wypadku. 

W czasie pi:acy 15r~y odnawianiu te­
go domu spadf z rusztowania z wysoko­
śai 3-go piętra murarz Rajmund Kunce, 
zam!eszkay przy ul. Aleksandrowskiej 
95. Doznał on cidkfcb obrażeń całego 
ciała. 

Po~otow!e przewiozło poszkodowa­
~go w stanie niepriytomnym do szpi­
tala św. Józefa. 

roli Koślacz cora'z ·częściej myślal nad Wreszcie, po paru dniach męki, mio-
tem, jak pozbyć się Goławskiego, któ· dy zbrodniarz zaczął ni stąd ni zowąd Prze1·1chanl prZBZ WÓZ 
remu co rok tr~eba było wypłacać 3,000 opowiadać każdemu spotkanemu we 
złotych. wsi, że widział, Jak Goławski wpadł I dorożko. 

Po ostatnim nieurodzaju postanowił do studni, cz.erp1ąc wodę. 'f• 
kwestje .,załatwić". · Wiadomość rozeszła się wnet po ł.6di, 29 lipea. 

Sam ~ab.ć nie chciał. Namówił więc wsi - dotarła do policji, stamtąd do Na ulicy KoAclelnei została prz.e'i~•h„ 
do zbrodni parobka s~eg-o, Stanisława prokuratora. Sędzia śledczy natych· na prz:n dorotkę 43-lelnia Nacha Tyko-
Mateńkę. Obiecał mu l,OóO złotych.„ miast kazał aresztować Mateńkę i trzy· ciilska. 

Zbliżał się dzień wykonania hanie· mal go w areszcie ai do rozprawy. ml- Pogotowie przewi-ozło poszwaok.owa· 
bnego „wyroku". mo to, że parobek wypierał się winy, ną do domu. 

Koślacza ogarnęło przerażenie. Nie Dopiero w sądzie apelacyjnym przy- •: 
mógł sobie znaleźć miejsca, nie mógł znał się i „wswał" Koślacza. ~r.z:y cmentarz.u tydowskim zosta.\ 
znieść wzroku starego „dożywotnika''. Obu skazano na rówue kary - po 6 p~ze1e;hany przez wóz 8-lelnii Leon Ru-

W\l"eszcie w dniu zbrodni wyjechał lat więzienia. b.msctehmł · • d ł . „1_i-b _.t.._ • __ __ opiec ozna cię~ 11ucde'A Cl.,. 

lesnych. 

Po Piiinemu po bm się nad rynsztokiem! ~Fw:.1;ir.'-·1

o;· ~ ~:i:i:·~ 
Fabiniak rozbił czaszk~ Zagórze. 

ł.ódź, 29 lipca. - Ale j·a nie chcę przeb~a.C w paA- Gro'nJ po'ar 
Spntkali się na uli.cy Wólczańskiej. skiem towarzystwie_,..... wołał Fabiniak. A Ił 

Obaj byli moC:no pijani gdyż wracali z. - Bo pan jest warjatem. · pod Łodzi-.:a 
ja.1.tichś uroczystoki rodzinnych. Zetknię F b' · k ł ' ~· 
cie nastąpiło przed rynutoilciem, gdzie znie:a.~?J~.i.e s.~~lo;~aeś~es;!J:c%;i;,akiei lódź, 29 lipca. 
też zawarli znajomość. Rzucił się więc na przeciwnika, powa- We wsi Dzieszeli<:e Dolne pQ<f Lodzi.t 

- Z dorogi - zawołał Józef Fabiniak lił go na bruk i począł okładać pięściami. wybn<:hł grotny pożar. 
- tu n~ema mieisca dla pijaltówl p h dn' li Pastwą ognia padły zabooow8Jłlia gQ-

- Więc czego pan s:ię 'pcha, pan się ·. rze.c 0 ie nie mog. go obezwład- spodarskie, stanowiące własność Stefafllł 
przecież nie bardzo trzyma na noi5a.ch - nic.Gd db" gł 1. . z tł, l • ł Dziekońskiego. . 

h 
. ł d . .i w· - y na ie a po ląa, ai=;ora eza St t b .J_ 

rzm.ta a o po·w1.e~1t. i1nce~t;J!o z.agóry. już na chodniku z rozb1tą czaszką. ra y są u"!"'o zn~czne. 
- Pr1oszę mme n.ie obr?-Za:c! fa Jestem . Wezwa.no dOl~ pogoto~ie, które prze„ Przyczyny pozaru me usta1o.no. 

obywat~.em,. a pan Jest pi1a:u7ą. . w10zło go do szpitala, gdzie przez pewien I I 
W 

Zagora n:e, był zv1o_en;n1k1em. woiny. okres znajdował się na kuracji. !' Przechodząc przez ulic• -
o.lał wdrozyc pertra:ktac1e poko1owe. I Fabiniak został pociAdn~ęty .J_ ()d'fVll- T .L p "tb'... UJO r~ ~ rozejr7.ył się uważnie, onik· 

o co się mamy kłócić? - rzekł- wied:óalności. niesz kalectwa i śmiercL 
rynsztok jest bardzo długL Możemy obai _i_ Sąd skazał go i:a .4 . mj.esią.ce .wi~u.· e• 
usiąść i stuczy ~ miejsca., ~ 
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- 'Jestem erujnowanyl Edukaoja me­
~o syna kosztowała bajońskie sumy! 
Sprzedałem całe sta<lo krów, by móc go 
ksztalcić, a on nie chc:ial nie robić! 

- Mój Boże, tyle krów posizło na jed­
nego woła! 
WlWI @MNP@fiłiMii'łiiłiMM@M#---

- Ładna histotja! Kupiłem dla Stefana dziecin.ny bJtet, a w czas.ie podróży 
mu urosły· wąsy! 

„„„.„1ua &A&BfiMH+•+ •1am••e1 m „. 

Kto i dokąd \vyjeżdża z Polski? 
Ola lic.znych mieszkańców województ\va łódzkiego 

Kanada nie przestaje być krajem obiecanym. 
l.J lg1 w em1gracil do Ameryki. 

Bogaty SZEWC 
i piękna artystka. 

Dlaczego słynna 
Oołder odebrała 

życie? 

Jenny 
sob3e 

Przez monokl. 

Przed kilku dniami donosiliśmy w 
„Expressie" o tajemniczem samobój­
stwie znanej kabaretowej artystki pa­
ryskiej, Jenny Oolder. Obecnie stara 
się prasa francuska rozwiązać tajemni­
cę samobójstwa, podając,· że znakomita 
aktorka samobójstwo popelnlla z miło-

W tych dniach kończ~ polskie wfa- Naogół dziedzina emj~racji z PqJski ści do jednego z majstrów szewskich w 
dze emigracyjne wysyłki tegorocznego przedstawia się tak: · Paryżu. 

RADYKALNY SRODEK. kontyngentu wychodźców do Kanady. Argentyna, .Brazylja i. U!f._lgwaj za- Trzeba iednak wiedzieć, ' że byt to je 
Kanada potrzebuje w r. 1928 okola 20 ty brala w tym roku około 4.000 ludzi z den z na]slawniejszych majstrów szew-

Na wycieczce szkolnej jeden z ucz- sięcy polskich przybyszów. Małopolski Wschodnjej. Argentyna 60 skich w Paryżu. Coś w rodzaju Poireta 
niów. - usiadł gdz!eś ... na z~rdzew~a!~ W liczbie emigrujących do Kanady procent, Urugwaj 25 proc. i Brazylja w dziedzinie sztuki siewskiej. W czasie gwózd.ź. Clopcy mez~f oc~me domesh jest sporo wychodźców z woJewódz- 15 procent. wojny zdobył on w I?aryzu taką sławę, 
ze śn:iechem nauczycielowi 0 wypadku twa łódzkiego. Ze sfer dobrze poinfor- Argentyna wchłania wYChodźców że najelegantsze panie nie wahały się 
lrnlegr. . . . mowanych dowiadujemy się, że w bliż rolników i rzemieślników. Stosunki w płacić mu za fedrią parę bucików aż 30 . - 1:0 me są zarty, od~ywa ~ię za-1 szych i dalszych okolicach Łodzi jest tYm kraju dla naszych ludzi pogorszy- tysięcy franków. Bo tyle podobno ko­
m~pok,010?-Y pedagog, z t~go mo:e .v..~- bardzo wielu takich, którzy noszą się z ly się tak znac.znie około. początku o- szto~ala u niego para trzewików dam­
wiązac s~ę ~a~dzo powazne za~azen~e zamiarem wyjazdu do tego kraju. O.bee hecnego roku, ze emlgrac1ę tam znacz- skich. Dostarczał on drogocennego swe 
krwi. Na1lepie3 byłoby, 12:dybys sobie nie konieczność posiadankl dość znacz- nie ograniczo~o. Wed!ug naiśy.rież- I go towaru najbogatszym modnisiom w 
rankę zaraz wyssał... nej, jak na nasze stosunki, sumy pie- szych' znów w1adotnośc1 sytuacJa tam I Deauville, Cannes i w Biarritz, a także 

DOBROCZYNNOSC. niężnej na wyjazd byla niewątpliwie znacz.nie się poprawia. · najslynniejszym aktorkom kabareto-
przeszkodą dla wielu gotowyc~ do ja~- Dość liczna emiITTacja kobiet do Ar- WYm i rewjowym. 

Wiadomo, że mlody Szprycman dy. emigrant do Kanady musi opłacić gentyny jest specjalną troską. naszych W ten sposób poznał słynny szewc ,,szlifuje bruk", albo czyha na „jeńca" ( ół d 1 ) ł dz b lb · t k · · 1 
W łódzkich lnkalach ... Jednak ~ kiedyś kartę okrętową 132 i p 1 o ara amer. w a ; o a o Je am wy~y~ UJą Jam artystkę, Jenny Oolder. Począł jej oczy 

..... i kolej (25 dolarów); ponadto ci. którzy służbę domową, albo noz1 im niebez- wiście schlebiać chcąc ją pozyskać, ja­
widzi..ano go na mieście w eleganckiem J·adą bez t. zw. „afidatów", tj. kontrak- pieczeństwo dostania się do domów roz ko kliJ·entkę. Dl~ Jenny Oolder, rodem nowiuteńkiem aucie. 1 

t towego zapewnienia im pracy przez pusty. . z Australji, byl słynny szewc uosobie-
- Czfj to samochód? - spyta go kanadyjskiego pracodawcę, muszą mieć Silnie! uch.odzi; ~ ~ roku .. ~tru- niem Paryża. Pokochata ·go wkrótce. I 

przyjaJ~~to czyj .. Mój własny. przy sobie jeszcze 25 dolarów na prze-- mleń em1gra.c3i polsk1eJ do Brazylj1; idą slynny, bogaty szewc, polubił pełną tern 
_ Daj cnokóJ'. .. Skąd do ciebie taki życie pierwszych tygodni przed znale- tam przewaznie rolnicy. · • peramentu aktorkę, ale oznaczała ona 

1Vłasny s~~hód? zieniem pracy. . ·1 Do Stanów ZJednoczot1vch ~ech~ niego tylko jeden z epizodów mil os-
- No_ z loteni fantowej na dobro Po dzień dzisiejszy od stycznia br. lo w tym roku około 6.000 ludzi z caleJ nych. Na tem też tle. zrodzita się trage-

WYjechało do Kanady z caf ej Polski o- Polski. dja, bo dla wrażliwej kaptanki Muzy czynność. koto 13.000 ludzi. Z tego 2 proc. w przy W tef nczbte dość znaczny stosun- oznaczała ta milość decydujące prze-= ;x~~~:!larem. bliżenju wróciło już z drogi, zawróco- kawo odsetek zajmują emigranci z życie. Pełna wdzięku tancerka i kaba-
nych przez lekarza lub kanadyjskiego Lo<b:I. . recistka przeobraziła się w kochającą 

NIEDYSKRECJA. oficera w Gdańsku. jako nie zamierza- \V ;m:.ysz1ym roku· p.rzewidu1e się kobietę. w międzyćzasie jednak skłon-
Po pierwszem dniu szkolnym mama jących osiedlić się na roli. · zwięk~z.~n:e 1 1czb~ wychodźców . ~o t~- ność slynnego i bogatego szewca pary-

Innych emigrantów Kanada nie wpu go kraju; od 1 hpca 'Jr. obow1ązu1ą skiego do Jenny Golder oslabla tak da 
,yta siedmioletniego Jasia: szcza. Emi~rant - inteligent w Kana- dość. znaczne ulgi rządu Stanów Zie· lece że widywał 011 ją zrazu coraz rza 

_ No _ co robiłeś w szkole? dzie, jak w ogóle za O~eanern, znajdzie dnoczonych Gla emigrantów. dziel. kiepsko przy.tern grając J~orned!e 
'laś krzyWI się: najfatalniejsze warunki egzystenc11. mllości, aż wreszcie postanowił z wą 
.__ Co to wszys y dolośli są tacy zerwać zupełnie. 

ciekawi." W skole pan naucyciel dopy- k • Tego właśnie przeżyć nie mog;la 
tywał się mnie, co ja lobię w domu, a w.· dmo truci· c1· el I - Jenny Golder i - targnęła się na swe 
telaz ty pytas się znowu, co ja lobię w . • życie. Zeszła z nia. do grobu peł~a tem-
ukole!.~ peramentu i wdzięku, arty~.tkha •. Je~na z 

Po 24-letniej pokucie za zbrodniczą miłość !~~eu:~ło\y~1~fe~ ~~~: 1'ttn~g;:~~i 
Co Uatyszvmy przez radJ·o w rozgwaae wieczontym pięknego! :w ck\gu miesięcy dosypywała do po- „girls", a jak che~ prasa paryska,-~'­

M I dworca k?'lejowego w Medjola.n.ie jakaś t:aw, spo~ainych przez nieszczęsną pa- znaczająca się ntezwykłą czystosc1ą d ' w n1edz1g/q sta.ra ikohieta, eskortowa.n.a przez dwu. mą, Medttt - ai:rszenik:. serca i, mimo swego zawodu„ ~zadką 
ZIS, młodych „carabinieri", idzie ku wyjściu.-, Pokojówka była kochanką pana (lo- cnotą kobieta. która uległa nułosci. 298 go lipca? Po zwiędłej ·trwa.:zy .P~~ łzy. ~ta- ~· Li~ła wówczas lat 33 i c;><tz;n-aczała 

10 l5-1l 4S _ Transmisja nabożelistwa z rUJSzlka pbicze, bo mld ~e] me oczekiwał się wyb:t<toą urodą. O poś:lubiemu pana GEJSZA" w TEATRZE POPULARNYM. 
bted~Y wil~ń.skiej. 12.00-12.10 - Sygnał cza- na lk-olei . . Medui nie mogła myśleć setjo, zwłaszcza, Dziś, w niedzielę, o godz. 8.ZO wieczorem pet 
su, hejnał z wieży marjacldej w Krakowie, ko- Wreszcie malazła się na ulicy. Przeli ze sama była męZaa:tką. raz ostatni w sezonie ~nakomita 011eretk.a „GeJ-
rmmikat lotniczo - meteorologiczny. ~2.10-1~.55 chwilę zatrzymuje się oS"ZOłomiona impo- W cia..ru roornora-wv chodziło 

0 
stwier- sza". Ceny od 40 giroszy do 1 zł. 

- Przerwa. 15.55-16.00 - Komunikat me<eo- . h li .n-rzed dworieem •<> ~"'· •• 1 • • • ł w poniedziałek i wtorek nwa ostatnie przed• roloictczny. 17.00-18.00 .~ Koncert popularny nu1ącym !'UC em D;8- u o/ 'r · dzenie faktu, czy de Meclw Wledzia o stawienia w bieżącym sezonie „Klub kawale-
orkiestry Filharmonii warszawskiej, organiwwa P?.tem oczy, s~areJ kobi~ty .rozbłysły 0~- zbrodniczych planach swej kochanki. rów" M. Baluckieg<>. Ceny .od 40 groszy do 1 
ny wespół z -wydz. oświaty i kultury magistra- nnem młoclosc1, a z p1erSl wydobył Stę złotego. 
tu m. st. Warszawy. (J'.rans~sla z DO'liny Szw~i okrzyk rado.ści. Kilku ,przechodniów obej- Pokojówka przy pierwszem zeznaniu 
carskiej) .• WYk0t;1awc~_: Ork1e·st.ra pod dy1:. Zdz1- rzało si:ę i pokiwia:ło głowami. oświadczyła, że otruła za namową pana 
sł!liwa Gorzyńskiiego i Oda (śpiew). W prog.r~- Nikomu z przechodzących n:ie przy- de Medui. Potem jednak cofnęła swoje 
nue muzyka polska i włoska. I. 1. PucCJm: , . . . t · ł · · · ł · b' 
fantazja na tematy z op. „Cyganeria" wyk. or- szło na mysl, ze ta stara ;ko.b1eona. w po, zarzu Y 1 ca ą Wtnę wzię a na sie ie, 
kiestra. 2. Puccini: a) arja z op. „Mamin Les- pielatym kapeltus·zu i w ;i.as.nym, mem·od- twierdząc, ze mą;ż ofiary nie wiedział nic 
caut", b) arja z. OJ?. „Tosca" - odśpiewa p. A. nym płaszczu to ho.haterika ·sensacyjnego o zbrodni. 
F~lk. 3. f.onch1elh: Mttzy~a baletowa z ope.ry procesu trucicielskiego. Niem•niej cały szereg poszlak bard.to 
„Gioconda - wykona ockrestra. II. 4. Monm- I d "ł · · · t · 1 · ł t z·e d. szko: Uwertura do O'P. „Halka" _ wykona or- 24 ·ata sp~· z.1 a w w1~~1eru.u, a eraz powazny.c 1 przemawia za em, 1: 
kiiestra. 5. Karłowicz: Zasmuconej, Niewiadom- wypuszcza.no J~ na- woinosc. M€dui był wspólnildem Klementy.ny. 
ski: Dziewczę z buzią jak małina - odśpiewa I W 1904 !l". cała Me<lj:0lan po·zostawał Zdradził się on zresztą sam, al.bowiem 
p. Ada .falk. 6. ~) -'.'-dam l~ap~clct: Polonez kan- pa.d wraileniem otrucia ż.ony bo.gatego fa- w chwili, gdy policja weszła do jego tniesz 
certowy, b) Żelensk1: Krakowiak; c) Sounenfeld: -b •rkan·t Ludw1'ka de Me.dw· ~ram·a· - mąz·· o ·.trute1· ko·.b1'ety zawołał z Oberek fantastyczny, d) Namysłowski: Mazur r r · a, · · ·1. 

„Kuba-Jurek" - wykona orkiestra. 18.30-18.50 Jako oska.1rżeni stanęli p.rzed sądem: ro·z;pacza,: 
- Rozmaitości. Występ art. dram. K. Pawłow- Ludwik de Medui i Klementyna Tose.tti, - Klementyno! .•• już są!... 
Siki.ego. 

18·50-~?.15 - „DZ<ieje ruchów rewolu- polrnJ·ówka pani Medui. · Klementynę ToseW. skazano fia 30 lat c:nnych w RosJ1" - odczyt 4-ty P- t. „!(uchy · • · • hl b d 

„CHATA ZA WSIA" W JULJANOWIE. 
Dz~ś o godz. 5 po pot w Julianowie „Chata 

za wsią". Wejście 1 zt - dla dzieci i mloozie­
ży 50 groszy. 

CYRK M.EDRANO. 
Największy w Polsce cyrk o światowej sła4 

wie, Posiadający imponującą menażerię, za~tat 
d-o Ł-Odz.i i zainstalował się przy ul. AL Kosciu­
szki n 

Codziennie o godz. 8 m. 30 wielki sensacyj· 
ny program z udziatem całego zespołu .• Międzr. 
4nnemi - walka człowieka z lwea:n, slon „Bobo 
ważący 40 centnarów, oraz wiele innych cieka· 
wych atrakcji. 

Dyżurv a ptrk. .-ewolucyjne w latach 18Sl-l900" (dział ,,Hi- Klementym.a otruł.a s. w-01ą. c e o · aw- więzienia, a kochanka jej na 18. 
ł d Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: sto-ria") - wygłosi prof. Ludwik Kulczycki. czynię i przyzna a się o w.iny. Kiedy o~łoszono wy.rok, de Medui ,za- N_ E1m:teina (Pi{)trkowska 225), M. Bartoszew-

19.15-19.45 - Przerwa. 19.45-20.10 - Od-~ ~ wołał <lo sędziów przy~ięgłych: skiego (Piotrkowska 95), 1\'L Ro.zenbluma (Ce-
czyt JJ„ t. „Dubrawnik - Raguza - perła slo- ---- -· gielniana 12), Gorieina (Wschodnia 54), J. Kio-wiaftskiej Riviery"' - odczyt 2-gi (dZ!iał „Po- B!aum: Mar3z „Y~!.V idnieri;:rn·•. ?2.PG-22.05 :-- Bywajcie zidrowi... moroerq!... k" (N ,• .Sik l'") (b) 
dróże") - 'W!gf.osi red~ ~tanisła'y Grek. __ 20.15 ~ Sygnał cza>n, _ k'.J•na!~.k't~ .i•;tni:.-zf-1-i;etrn~·-;:9~ W r 1914 de Medui zmarł wkrótce po pr.ow~~g; •• ~=~:ie~•~o~~ - Koncert WJeczorny orlk1esitry f1lharmom1 war g czny. 22.G.5-?-2 ,u - K.~:w11:·10.:y l~Af-1 ~- ~. •. . N ł . . . . . ł . „..., 411 
szawskiei, organizowany wespó! z Polski em ·-22.30 _ Kom 111•,a :1r: p · ~lky::iv. sp•Jr~·iwy r.ad ułas.kaw1eoruu. a o.zu smi.erc1 wyzi;ia , ze , 
.Radio. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Tadeu- j v: gram. .??. >'.i -:;i ~;i 1 • • '' !>m;s;a nmLyid .ta· z Klementyną 1ą-czył go stosunek miłosny, i '~l-ę1twg ir'li'I A łfl 
sza .Mazurldew.icz~. Julja Godlews~a (śpiew), 1 necznej z n ;;J..• i:.~J" ;.'Jaz~·· .>rK:: !.··~, ~n: ktcr. ale zaprz.eczył, jakJC>by miał przyk>żyć rę- ~ ł łW 161 &lłlfJ/1!' h 
,J\1.a,rJa B~l~erkiew1czówna (tecytac1e) i Stefan Wadawa ~oszkmvs1uego 1 lgn. Karbowiaka. 1: I kę do zamo:rdowan.ia żony. T.ECHNICZNYCH. 4; . l(llufl' , 
$iazak (sp1ew). L 1. N-Osko\\l'Ski: T Jwertura Scott Jopti;; · l'vt<t11'.e Lear l~a11;. 2. R. Benatzky. . . . PLJ\NQW BUJ?OYJLANYqH • _,1--#'!"ł.BfJ/!~MI 
„Morskie Oko„. Z. CłłOipin: Walc Ges~dur. 3. Czerwone R.óże - boston. 3. Fr. Fischer: Son.e 57-letma obecme Kleme:ntY?a T_oseth na papierach 1w1otłoczu<ycn...,., Vrql\Vff 
Monill'SZilro~ Elegja. Cboipin-GlaziunQIW: a) Ta- Other Bird Whiste<l A Tune. 4. J. Petersburski: 1ma zamiesz:kać w domu córki, ktora w POZYTYWNYCH.NEGATY\VNYCH 
r-.i.ntella, b) Maz~rek D-dm. 5. Arje i pieśni - Kobiety są jak k\>;·iaty: 5. M. Krantz:. Tn11go.!czas;ie pr.o.ceoo była dwuletnią zaledwie IOZALIDOWYC~ Zl~~ KLISZ odśpiewa p. God.ew,;ka. 6 I\<!cy~a,;je w w:rko- 6. R. Stolz: UcnluJ mnie po raz ostatni. 7. R. dziewczyną ~· >-- 33 R.EKLAMowvCH 
nanfu J>. Balcerkiewic~ównv. Il. 7. Keler-Bela; Wie~eof: Va'1se Erica. 8. EL Serucho: Podobasz I - · · '-....... ~~ (/} (I i 
Uwertura hiszpańsk:i il: Arj.~ i pleśni ~·a~pkwa mi się, Suslie. 9. Z: Fibic~: Poe!ll - boston. 10- .Wypus·zczona na wo1n·ość ·trucicielka ~:!!iY:x.. O"CR.enłl.a.g.€n. 
p. Słąza:k. 9. Noskowski; Polonez elegijny. 10. R. Stolz: UzdrQw1!y rnme t'\voJe usta. 11. .tt. I pła-cze i mów.i. ze BM jej przebaoezył 1bo t l f 1-7 z p· ~ k k No tfl ~" P.lernę: Serenada. Jl. Czibu".ka: }łewja w-0jsko-J Warsz.: Zatańczmy tango. 12. Lyman, gobtn- j ~..t--i- .L-. al.a' ój~ ..r„ h. ' e. • 10 r ows o • 1lli. ~„'1 ~"""• 
wa. 12. ł'a:;: Wtrlr: z operetki •• Rozwódka'._ 13. son. Waigner: Ma~y Lou. ""'*'~ui.vw: za SW &·Zec 
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Historja pasma włosów Pływające pałace cesarza Kaliguli 
najpiękniejszej i najgrzeszniejszej kobiety. będą wydobyte z jeziora Nemi. 

Nuigdyś kochanek-porJta tubl UJ do SB.rea. „...,.„ Bitwy flot podczas wojny pogrąży· ntezmkme znaczenie dla historyków 1 
Dz1ś sq 1odnvm z okazów w muzeum. 'ly tyle okrętów na dno mórz, że liczne badaczy staro-.lytnoścL 

i państwa nie szczędzą trudów. celem Niejednokrotnie uczenń zastanawiali 
Po krużganku potężnego z~u ksią wał P:1n;iląfki, u~ając i.ei jako zakładki wydobycia tych cennych skarbów. się nad kwestia.. dlaczego olbrzymde 

~t Ferrary przemknął cień i zatrzymał do ks1ązek, w ktorych SH~ lubował. l?rzeważnie jednak chodzi o uratowanle statki KaliguH . krążyly po matem jezio· 
się przy drzwiach, prowadzą-cych do ko- Tu w dziejach pa&"lla włosów naj- nie tyle samych okrętów, jak ich ladun· rze, nie posiadającem ani strategicznego 
Jllillat przepięknej władczyni, młodei mał grzeszniejszej z kob~ei następuje luka, ków, przedstawiających często olbrz;y· ani ekonomic,znego znaczenia. Jezioro 
żonki księcia Alfond-Este, Lukrecji z po aż po w.i.elu latach znalazł>0 się ·ono w t. mią wartość. Pod Goteborg, w Szwecjii, Nemi ma niespełna 2 kilometry kwadra· 

• • .11 .J-: • h _ .J B p· t A b · „ M d' zatonął przed kiilkuset laty wraz ze towe 1· m1iesc' 1· się w kraterze wygastef)'o 
sęprue zapisane5 o w UŁ.le1ac rO'UU or- zw. „ inace eca m rostana w ·e -)'O d - „ 1 "" 

dżiów. lanie, zamknięte w zwykłem pudełku swym okrętem po różnik, ktory przy· wulkanu Mon'te Albani. W/reszcie na 
t kt byl do :Eurppy z Chin. Obecnie usilo· p~·-"sta.wie stud1'ów .nad z' yc1·em i' dzAałaI· 

Umówione stulmięde i drzwi bez e. • urowem. , · 1 • uu 
O 1 d l · k wano Przy pomocy nur rnw, uratować nością Kaliguli, uczenJ wytłumaczyli so· 

szmeru otwarły się: cień tajemniczy . 1 ~ ą a ie tam. zn.a omity poeta ap· zawartość okrętu. Rezultaty byly istot· bie t„ sprawę w ten sposób, że 1·ezioro 
z·nikł we wnętrzu k>0mnat"-r, słabo oświe giels>K1.1-0rd B. _Yl,·on i p!Sze o tern entUZ)a- . . k' . . . d l "l< 

, t 1 _ d d 6 n:e meocze ,iwane, m1anow1~1,e u a o Nemi odgrywało poniekąd rolę wiłlegia· 
tlcmej płomykiem oliwnej lampki n'O-cnej.1& yczn:e w iscie 1 ° swego wy awcy, m stę wyd!o_ by_c bard.zo . . cenrut ch1nską Po_r- tury cesarza Kaliguli. a okręty były 

K 
. . 1 P . .

1 
. . ! L ,__ w1ąc, ze za wsze.ką cenę c.\ciałby Je pon i kt _ d h 

- sięzno. ani m1 osciwa unuec- . . , c,e a.n ę, · ora z1s1ai z __ ac:: wyca zw
1 

i.e· pł'ywa1·ącemi pałacami, w których Kall' 
• I T · tw" b · · h ł · siąsc. h O t b T 70 o Ja, 01 ra- , two1 pa~ o w1e.roy, 0 , k t b" , P' aza1ącyc m~zeum w o e org. a_!{ze , gula najchętniej przebywał i znajdował 
·twój śoiew·ak, Bembo... toek~YG 0

1/1:8 ert. wa ~-r, .~ ttor?wd " i- wydobyto ruedawno cenne arcydzieła chwilowe uk<>jęnie. 
• naco e. i a om i unpesch ę Je yną w sztuki, spoczywające przez dwa tysiące . .- . . . 

Róż.owa rączka pięknej .złotowłosei s·woim rodzaju ?amiątkę historyczną w lat na okręcie rzymskim, zat_opionym W1a~omo, ze:: Ka_ligu~ cierpiał na 
:pani spoczęła na ustach poety pieśniarza pięknym złotem puzder.ku, gdzie ją oglą przy wybrzeżu afrykańskiem, pod Ma· nerwy a na lądzie me mógł zasnąć, zaś 
tłumiąc słowa. dać mo.żna. heJdą, kołys~e statku i powietrze morskie 

- Ckho! Książę niedawno zasnął... · D~iśl jest to już bezbarwne niemal, Odmiennie nieco przedstawia się łagodZ1ły !ego stan chorobliwy. 
Wczesny świt wkradał się do komna spłowi<Me pasmo wło~ów, ,prz~'\~iązan~ sprawa zatopionych okrętów cesarza Na większym oJuęcfo przebywat ce· 

fy Lukrecji, kiedy drzwi uchyliły się i te'h ,!la obu koncach spfowiałą rowme.z wstąz Kaliguli w jeziorze Nemi, ponieważ za· sarz„ jego świta ~1 nałożnice, na drugim 
sam cień wysunął się oo. krużganek: to 'ką. . . . . . / leży więcej na uratowaniu samych o- niewolnicy, których całą zgrają zwykł 
B.emb-0 powracai, tuląc do ser-ca, niby . , Obok w w1trynrre łez~ kaw~łk1 po- krętów, aniżelii ładunku. Obecnie odby· się Qtaczać tchónlJwy i cierpiący na 
skarh naicennieiszy pasmo złotycli wło- zołkłego perganunu: to lis-ty, kto.re Lule- wają się bardzo intensywne prace, manję prześ.ladowczą Kaligula. Wedle 
sów Lu.1.„ecii. . retja przesyłała w <lilliach rozł<y.lt.i swemu zmierzające do wydobycia okrętów z niektórych pism, okręty te kazat zbudo-

A działo się to w roku 1502-im, kiedy wiem.emu pieśniarzowi. wody, w której spączywają blisko 1800 wać cesarz Tyberjusz, któremu lekars 
Lukrecja by~a w całym rozkwicie swej Usty te pisane są nader og.lędrue; lat. Statki te przedstawiają bezcenną przyboczny p9radzi't przebywanie na 
fen.omenalne,J u~·J-dy . .l\iło~y poeta, ~en~ sn.ać wiarołomna żO'!la świa<loma była wartość, jako obraz epoki, a także romantycz.nem, otoczonem g6ramu je­
bo, .rozkoc~ał. S'Ię na zab?J w uro~we1 czem jej grozi zemsfa popędliwego mał- zuajduie się na jerlnym z nieb bi(lljote· zior~e. 
pam, ta zas me była nieczuła na 1e~o żo:n.ka. ka, któr~ o ile nie zniszczała, posiada Prawdopodobnie okręły zatmręły 
westchnienia, choć d-osto;,ny 1· ei' małżo- .,.,,.d burz alb t .Il wsk11tek ze łll!llWWl!lliJiWi@ AQN*MWWfliW ri!ti!WllflJMMSl#i#Wlri!l..WWWtllftlWl!IW fi& GWIMAJMWiF ... ~ CZ8JS y, o ez -
nek nie należał do liczby tych nad miarę psucia się dna, poszły na dno. 

pobłażliwyich mężów, w których obfiło- l • ł ~· ~ r r J'ł b Obecn~e }somlsja pod przewodnic-
wała epoka, N~;mniejsza nieostrożność: J[f_O Hf gr_ ~I[. WJ~llflll[fUłJ 11n . J[lDJ[ • tw~m pr.Pf. Konrada Ricci, ,Dracuje nad 
ze strony kochanków, a spadłyby młode alJ n ~ a Uli Uft U sposobem wydobycia okrętu z dnia je-
~łowy po<l toporem kat·a.. .ziora i prawdopodobnie nie zawiedzie 

Przeszło lat wiele. Lukrecja s.poczy- Przebywający na wyspach włoskich pieniędzy nie mają, muszą sami sobie nadziei archeologów. P<>Stanowłono WY' 
wała już w podziemiach mO'Ilasteru w wygnańcy polityczni skaz.a.ni są na cal' prać i cęrować bieliznę. Przeważnie za· poml}Ować wodę z Jeziora i przetran­
Ferrar..ze. Bembo zaś, poriudwszy muzy, kowite odosobnienie od reszty świata. mieszkują niewielkie domki na wybrze· sportować okręty do brZegu. Cztery ol· 
wstąpił do stanu duchownego i uzyskał W obrębie jednak pnydzielonych ;m te· żu. Na wzgórzach jednej z takich wyse· brzymie pompy wypróżniają j.ezioro 
nawet god'll'ość księcia Kościoła, - kar renów na wyspach mają względną :;wo- pek, Liposi., widnieją całe szeregi tuż przY, pomocy maszyn elektrycznie po· 
-iY,M.ła. bodę ruchu i mogą się ze sobą porozu· 1 nad morzem położ9nych biały:h dom· pędzanych i skierują masy wód na ró· 

"'f.o ję-,go ~e~ci pasmo wł_os~w Luk. miewać, kąpać w: 1i:orzu i spac~nwać. ków w~gnaf1ców. Rząq ~łaci WY:gna?· w~i'?-~ Ariccio. Okrety te są w!elkości 
rec11 wraz z b1'bl1oteką, w ktoreJ było Przymus pracy me Jest wobe.; r.ich sto- com politycznym po 10 brów dz1en'.ne I dz1sieJszych statków, wyposazone V:­
przechowywane, przeszło na włflSność sowany. Ci, którzy pos adaJą o:lpow!e· na utrzymanie. Z pieniędzy wtasn:y.;h cudowne rzetby i ornamentacje, to ·tez 
innego d>0stojnika duchownego, kardyna dnie fundusze,-mogą sob; :: wvnaJmować wygnaniec nie mo:~e wydawać dzienni.e niewątpliwie przyczynią się do uzupd· 
ła Boromeusza, który zgoła nie s.zano- l służących z pośród tul)y\ców, jest zaś więcej, niż 15 lirów. nienia poglądów na kul!urę rzymską. 

•&±L&Ę ww AJW PP 

ft.tJ!\1"-diilillltlllllteal_,"'-'i.., ____ ._mul'Jltlta-~-----------.-1111 J Powinszowania, życzenia, pocałunki, Kolacja, mimo czasu wojny, była ob. •uir - '\lslill I rej\,rach, bieganina; wkrótce wszystko fita, smaczna, nawet wykwintpa tak, że 
\ ( BERNBROUX. I I runęlo do stolów, zastawionych tortami zadowolnita wszystkich obecnych, na-
W - \ ł i winem. wet najbardziej sktonne do narzekania l 

ł RZBKbBłłSTWD· KRWI, I Kolacja byfa w programie około go- krytyki sąsiadki pani Rozen. Wszystko I \ dziny 1-ej w nocy. odbyWafo śię sprawnie i szybko, według 
' I Tymczasem postanowiono taftce, flirt, wożonego programu przez Rozenową ł 
I POWIEś'C SENSA.CYJNO·K.RYMINALNA. \ pocichutku w bocznych pokoikach kar- usłużną ciotkę P~anowską, która pra-
n-"ł l'"I ty i nieodwotalne ploteczki. wie cały wieczór byla na nogach, ener• 
~·lf/Jłllfl/l/Jl'łl'iafl///I._,..._,,,.__._ _ _,_,,, ___________ .... ał 

1 
d t . gicznie krzątając się dokoła spraw gos· 

._ __ ___ - ~ela wzruszona, e wo _rzyma1ąca podarskich. , 
26) sie na nogach padła ptacząceJ matce na . M, d 1 . t i1 l t ń t t . 

szyJ·ę· . ,o z ez a czy a, za a czy ez ra~ 
Według szczegółowych przepisów cy ciotka Pacanowska, W'"WołuJ·ąc wr.a- J b' e swą mlodzi'utką z' onką zb1·" 

" - Na twoje szczęście, dziecko jedy- aco i z , "'-
rytuału, z marszałkiem, rzekomo raz- żenie, że tylko ze strony panny młod~j ne _ powiedziała Rozenowa, obejmując rając pochwał-y i oklaski za ślicznego 
weselającym gości, rabinem i jego po- byty objekcje, Jacobi zaś błagał o litość walca, uroczą partnerkę i doskonale 

k k k b Id h. · t I " czule Felę. mocni iem, ub iem wina, a ac i- 1 wyraz „ a i: • skrojony frak. 
dl 't · · · · T t kt k b' r · · tt l Następnie Felę oderwał Rozen od mem, mo i wą za niezyJącego OJca pa- a a Y a prze 1eg eJ .Pam e cny w ciągu wieczora wciąż naptYWały 

ł d · b k · t h · t d · · · 1 tk · · matki i gorąco, serdecznie tuli! 'jedynacz na m o ego, zamianą o rącze , z cio - zac wia a ro zącą się JUz V; o ę o Ja- świeże depesze gratulacyjne, które 
k · · a· · h l k' , ·1 t k d 1 ·· · d R ke,, podczas !!dy Rozenowa całowała w ami, ocier Jącem1 suc e zy ze wzru- ims pt rnn nym s an a u .w omu o- ~ wszem i wobec odczytywał wuj Paca-
szenia, wujkami, rozglądającymi się, zenów. czoło zięcia. nowski, wicegospodarz domu. 

wo ·010 1 iczą ym1 1 e oso zasią zie - eze 1 acanows a me rue opo- Bal rozpoczął się pod panowaniem k t • l' c · ·1 'b · d · dol J · l" p k · · .- Mazeltoff! Mazeltoff! - wołano 
stołu, a zarazem zerkającymi w kierun- wiada, to wszystkie wieści są zmyślone. ze wszech stron. 
l · d I k · d · l · b t o b · t l _ za wasze szczęście! _ wzniósł rosyjski em, wraz ze świtem natomiast 
m Ja a nego po OJU, g zie s uz a w as- na Y me wytrzyma1a - ocenia y sy- nastała nowa, przejściowa era dla t~ 
na i wynajęta szykowała zastawę stolo- tuację partnerki od pokera. pierw$ZY kielich wuj Pacanowski, a za dzi. Długoletni g-ospodarze opuścili mia„ 
wą i smaczne zakąski najprzedniejszej - Jednak jej siostrzenica ..• - zau- nim las kielichów wzniesiono ku górze. sto, pozostawiając je samemu soble, 
marki, z przyjaciółkami z zazdrością i ważyła jedna z niedowiarków. - Małżeństwo mimo wszystko jest Łódź byla niczyja, trzeba byto podj:\e 
zaciekawieniem, obserwującemi mlo- - Eh! Moja droga pani! Sensacyjna losem na loterji. Wznosimy dziś ku gó- władzę, która leżata na ulicy. Przez o­
dych, z plotkarkami, kumoszkami od wieść jest cenniejsza dla Pacanowskiej, rze kielichy nieświadomi czy to kielichy puszczone ulice, przez które tylko gdzie­
kart, sąsiadkami, z któreml zazwyczaj niż tam jakaś Pela Rozen. Przecież goryczy czy rozkoszy i szczęścia. Oby niegd·zie przesuwały się drobne grupki 
drze się stale koty, ze stosem depesz ciotka, to nie matka - przekonano z byty one kielichami szczęścia i radości, żołnierzy rosyjskich, reflektujące na nie 
pełnych życzeń, które zazwyczaj nigdy miejsca wątpiącą damę, znaną z tego, oby zfścily się życzenia szczere wszy-

wołę niemiecką, jechali młodzi państwo 
się całkowicie nie spełniają, albowiem że niebardzo skrupulatnie kupowała kar stkich tu obecnych, abyście, ty drogi J b. d m'es kania 

· · · · b t t · · · b" b'ł . . d M k 1 F 1 . b 1. aco i o swego nowego i z . am szczerze aru na serio me y y po- y, a Jeszcze mmeJ so 1-e ro 1 a z me o- aurycy i ty, oc iana e nsm, Y i . • . . . . 

myślarte, odbył się ślub Felicji Rozen z płaconego sztona. choćby jej czarne na przez całe życie swymi szczerymi, do- Czt?nkow:e lodzkiej strazy ogmowe~ 
Maurycym Jacobi, na który, jak głosiły bialem udowodniono. że to od niej bra-

1 

brymi, wyrozumiałymi w szczęściu i nie i prawie ~ Ctągu .~ocy naro~zon~ ~tr~ 
druki na czerpanym papierze, mają za- kująca stawka się należy. szczęściu towarzyszami1 przyjaciółmi ca ob~":'atel~ka pełn~h „pe~ną 0 powie zi 
~zczyt prosić rodzice i narzeczeni. Przepisowa modlitwa wypowiedzia-

1 
lem sercem, całą duszą i każdą cząste-I no~ci sł~zbę. bezpieczenstwa w bezpa~ 

Biada jak płótno stała fela pod bal- na przez staruszka rabina, cała tyrada; czką ciała. Tak niech wam Bóg pobtogo- skiem mieście. 
dachimem, ściskając w rączce koronko- sakramentalnych wyrazów, których ża-1 sławi i dopomoże, amen. - Krótko. ład-I Silne detonacje, 'dochodzące z Ifrai\.o. 
wą chusteczkę mokrą od lez; przybla- dne z mtodych nie rozumialo i 'nigdy ro-liną, czystą niemczyzną, podniosłym, ale ców ~odzi, z p~erścienia linii kolcjowyclł 1 
dly, acz widocznie szczęśliwy i tryum- zumieć nie będzie i Fela została pani::\ serdecznym tonem powiedział Iiita.ry okala1ących miasto, przeszywał~ po- 1 

fujący rozglądał się woko!o Maurycy Maurycową Jacobi, sankcjonowan::\ l Bornstein, WYWoluj~,c pochlipiwanie u wietrze. 
Jacobi, główny objekt zaciekawienia przez prawo, społeczeństwo, świat · cały I sentymentalnych niewiast, zagluszone Ustępujące wojska rosyjskie .wys.a-, 
gości, ~dyż „fel~ fochy. "':szys~y dobrz_el wraz z ciot!rnmi, wujkami i resztą per-l' burzą .r~ęsistych oklasków lubiącej goldzal~ mosty. , . .- .l·',;. 
znamY: ' - urabiała opmJę o s10strzem- sonelu rodzmnego.. mlodz1ez:v.~ _ ' ~ c;. n,J ~ 
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,chorobę raka wytwarza 
samo .clalo„ 

Karjera 
chińskiej dyplomatki 

panny Sunie Tscbeng. 
Przed niewielu dniami. opu.ścila Pa 

S „ . ł ryż- panna Sunie Tsclleng, chińska dy-ensacje ostatniego kongresu lekarskiego w Londyn el! plomatka, Razem z nią wyjechało jej 
M • • • • • , J k 1 k kilku sekretarzy i dwie &ekretarki. Pan Właśnie ~oticzy~ si~ w ~dynie qa podstaw~e statysty.kj. wyka~Je Jrz~~a się ra.Ka W: płu~ach •. a o ~· a~z ' na Tseheng powraca do ojczyzny, aby 

kongre~ lekar&k1,. ~P~J~~~ poświęcony dr. Stevenson,, ze u za~odow hołdu1~.- I w Smgapo,re stw1ę.I"dz1ł,. ze w ~ieśc~e zdać sprawę ze S\vej misji dyplomaty.: 
choro~1e str~eJ, ctę~eJ, a do~yeh- cych nałogowi alkoho.lizmu, pr~ewaza tem,, w ktore!ll wcale me ma takich ulic cznej ponoć bardzo ważnej ale zleco„ 
czas Jeszcze niezupełnie zbadaneJ - rak gardła. ,,Rezultat ten - poW!ada - - nie ma tez w-ca.le wypadków s-chc-1 ne' ·~zez r z _ z d ·' d Cz 
choro·?ie raka. , osią,gnięty ~z':z. statY1'ty.czne ba.d~ia z~ rzeń na. raka w płi;-cac~, natomiast w i1t I rz~J obec:ypz~6hc~J:J ~y~lu~h~ć· i ni-

W1elkl\ sensaci!\ tegoroc:aiego k~n- w:?'1ów, natmruet og~ętv:ch ~~ilisem 1 ny.eh nu~stach •. gdzie ulie': są smołowanf:I dal powierzać funkcje dyplomatyczne 
kurw był ~eferat„~. Ja.tnesa ~urphye.- p13aństwem fO~odzi, ze rueponuemą ro ~c~~rzerua takie występu1ą coraz czę, _to jeszcz.e pytanie. 
go o nowe-i teol"JJ, tłumacząeei powsta.- lę w szerzeniu się choroby raka odgrywa sc1~. NI · · j d · k k j 
wanie tej choroby. Na pod&tawie 16-Ie- zarazek luetyezny i nadużywanie alko- Inny lekarz, dr. Mac Ca:rthy :zWl'ócił Tsche;m~~:f be · d~a . ar era pinn!d 
tnich 9J>ost:rzeżeń i doświa<i-czeń dosze<f.ł .holu. uwa.gę na niebezpiec21eństwo wyziewów g l .a~ zo cie ayva. rz 
dr. Murphy do wniosku, te rak nie z.o, &zpośred:n:ło po referaeię .dr. Ste- automobilowych; w Ameryce, ~dzie po- niewielu la~y Jeszc~e, pr~yJechała o~a 
staje wywołany przez trując<\ substancję Vfmsona nastąpil barcb;o interesujący re. wietrze w miasta-eh najbardzi-e:, hywtc. dQ Paryża 1 tu zapisała SI~ ' na wydziat 
a przez ferment, t. zn. że chorobę wytwa ferat. Otót dr. O'Donovan wywodził, w zanieczyszczane mbsta.n.tja.mi wydtie!a l?rawny St;>rhony. Jako stu~e.ntka br~ła. 
rza samo ciało, a nie czynaik. działający ja.ki sposób należałoby zapobiegać pew- nemi przez auta, rak w płucach występu zyw'f( udział w ruchu_ fe~mist~k fran­
s HWDatrz.. nym rodzajom raka skóry, wynikają~ego je oora.z częściej. cuskich, walczących !11· mnenu o pra-

T eorja ta pozostaie w sprzeeznoścl z kontaktu ze smol<\, pewnemi gatunka· I Ostatni kon~res lon.dyńslki ...:_ jaic' wi wo wyborcze ~Ja kobiet. 
Cło hipotez większości lekarzy, utnymu· mi olejóW i różnemi chemiczne.mi sub- dać z powforzehownego podania :poru„ Po uzyska~m do~~or~t~ zosta,,~~ w 
ją~ych. te przyczyną choro'>r raka. jest stancjami \szo.nych na n.im tematów - był bardz<> 1919 r. członkt~m chmskteJ delega .... 1! ?o 
jakiś - błiiej nieznany - Jad. W dyS1kUSJi nad tym tein.at em podał ł i.nstruktywny; przypuścić należy, te ro- rokowań pok~1owych. l w okresie hm 
Pned trzema laty dopiero dr. W. Gyt. d:r. Hutclµnson, te smołowanie ulic: asfal wniri nasze sfery lekarskie zai.n·teresują ~eszła w ~wiat dyplo~tyczny Par~-
1wp.:ołał 1ł' łwi..C.e naukowym a~o,ację towyc;h przycz}'Dia się bardzo do rouze- się temi tematami i noweni kh. ujęciem za. Powróciwszy do oJc.zy~pY. ~osta1e 
~adomo~ ił udało mti sit odkryć członkiem rządu J?rOWIOCJl Kiangsu. 
. .,zarazek„ raka.. Dr. .M.ut'?hY natcin!asł · . następnie. p~zewodmczącym . sądu w 

=z=.ui•. ie takiego iyweg„ zarązka Jasno··· ·1dzaca odkrywa morderstwo ~~;~nfa~~~i~z~~~t~~l~e~~~:~~~u praw-
Dr. Mmpby jest lticrowni!dem bio. W , Ciekawy Jest . fakt, . że w. Chinach 

logicz:n:Ć.~ oddziału In.styi'Jtu Ro::kefel- - J • .I J ł wiele kobiet poświęca s1e stuc1Jom pra-
łera b medyczny® i Qlrwa reputa po pe 01000 przer1 8 Y • wnlczym: Tak np. na wydziale praw-
cji bardzo powatnego uczonego. R6w- • . _ nvm umwersytetu, na którym pan!la 
nid i jego asystent, dr. Peyton. prac.Jtj'ł Dortmund, 11 lipca. f dop1ero za 18 1~~· .na skutek. prost~ó dr. Tscheng by la rektor ką, uczęszcza-

także w Instytucie Rockefellera U• ~ 23-.go września 1911 r. mJoda przypadku. Wrozbiarka ośw1ai~ezyła Je- Io 500 studentów i 600 studentek. 
~ i.a banbQ tęg, sił~ Hukow·"·' dziew~a .. 20-letnia ~- da Leśnilkow-

1 
szcze P· Sch~rle~o:t, że mąt . ieJ ~rze. w Os~atnim etapem ka~j·~!·y c.h~ńskiej 

Prol Archibald Leich z k.nd k' .... pas:iub1ca robotnika fabrycznego, roku 1914! r?wil:lez gwałto~~ ~uerClą. prawmczk!, to byfa wlasmc mis1a dy-
'tal bo ób rak . d ł ~6 iegq nazwiskiem Scharfenort, mikJa z domu I rzeczywiście w r«>k po:tru.ei zos~ał I p!omatyczna w Paryżu. Ni~ przesc.tdza-

:ler~ c t.: od o$M b~ w •WY!D rodziciel.$.kiego bez śladu. Młoda d~iew- ScharleD?rt podczas sprzecz!t;i z ~a- i<\C czy misja ta się uda, należy jednak 
• dla ~auki 'ii:'w Y h~ urp i ego c;d1\!8 czy;na wyszła o 7-~ wieczór z domu pod dem. zabity ·tiez tego ostatni~go ude-1 SlWietdzić. że ·cały ~wiat ijyplomatycz­

i:!~ teozia t• uirz_ ~i:'.r~ oat1ii_ p<>zorem, że. j~ nuzeCZQny, pewien ślu- rzenW~ęi: __ ~go. młot~ . ły r.y Par~ża. byt niezwykle pr~vcbyl!lie 
łoi> _ zamiast pukania bak 18 raka ~. zapr~sił J~ u. bal. Od tego ~uu e -_vv:l.CYJn. me pr~~a . usposobtony dla egzoty:.vleJ d:\i'plo­- !zm6 tel h bC'J ślad p<> niej zaginął. Przyaresztowan} do .t!go opowiadan;a w~6zb1~. naJ- matkl francuskie feministki zaś wy-

trm • ikrzy~ c oro Y w "wew ślusarz H., energicmie ~przeczył, jaiko- mm~1s.ze~o zna.cze~, ~wet gdy JeJ prze grywają karjere swej sko~"l J,lkicj k°" 
aę ef • eeµ • • by zaproaił tego wie~oru młodi\ dz:iew· powiedni1t; C? d~ ~terci Scharlenom,t w ltżankł, celem zdobycia w:•;k:\zesco u-

Bar<I.:> watny i mstntktvwo"r był re- czy.Dę . ~ zabawę i . twierd·z.ił, te jej wo- zupełnośc: s?ę ziśc1ła. Tym~za-sem zam te prawnienla dla kobiet frao.~uskich . lda­
feręt d-;ra Słevensoną. funkcJonarJqsza gól, w tYJQ dniu me wi<łział. Dalsze cio- r~sował !'1ę 1ed.nak tą spra~<\ pewien pro n:em Ich Francja -jest bardtteJ iacofana 
ugłelł.kiego Ur•ędu s.tatyat~eg~. Ty chodiienia UBtaliły, te w owym dniu nie fesor .wuwefsyte~u, wielki.. Z;MWC& na niż Chiny. gdyż żadna kobii~t!l fraucu­tu! tego re~era-tu b.rz~tilł: • 110 ~ odbył Ilię żaden !:>aj w m.iu!ec;i:ku Jser· polu 1asno'."1dzerua. Zwrócił się w cel~ s}<a, nie mote obecnie marzy~ 0 karję-
nuędzy rakiem a syfilis~ 1 alkohcylen;i • k>hn. ytYświ~tlerua. l~go wmdku _do słynneJ rze równej ich chifiskiej 8: l.S~rv, 
Ołót &. S!e!en.10ii w~pQł a dwo~a a- p.0 bezskutet%llem, trwa.i~ dłu!- 1asn·ow1dzące11 p. GWlthe,r„Gelfer-s, ~· 11i"'ll1Ylt!IT'll!it1w11 r,'il lflllł'tHftłli'lll'Rl!fflffl1lnrłi 
m'!)1kańJl<1Jl\1 \1C~Dyuu, c:b'., L~e 1 dJ-, ~zy cza.$_ ~Ic:clztwi.e .zą..przest~Q po~uki: nej z .Pr<>~esu w ~terburg. T~ O$Łatwa ~Lr.1.l!f.ll!fMl.l!.J.llf.Jlllli~!HllLr.1.1!1:.llJS.lill:.lll!.lllQl 
~~ dok<ma~ wy-c;zerpu1ą.cych. trlud„ wań, uwazaJą<: tę ~rawę za Jeden z na.J z~odz1ta s.1ę. na przepro~ad;Zerue ekspe, 
16w w San Francis.Iw i 1u;eregu miast ą.- bardziej zawikłanych wypadków krvmi- rymentu, 1 1eden z bęrli.ńsłdch lek~. 
~eryk~t\skl~; trzej ęf ~adacze starał~ palny~h w Niemczech. - zriiUly ~ulŁY$Ła odbył J: ~ ~~. 
Się stw~e~1ć ~1ązek między v.ewneip,1 Co się tyczy ..owego ~lusa.rza, to po- Kiedy p. Gunthe-Geffers wpadła y 
zwyc.za1a.pu lud.ii • w-ystewowant~ cho dęjrię.Qię byto $.kierowane na niegó, ~ ilen, hip:ąo:iyczqy t ?Pczwiiła ~e~~a. 
roby rą.k~ , powodu zezPąń fe·~e~<> z świadków, lttó które w zadziwiaj~ s;pos6h ~g_a~y 

U męzc~ ....... wyw~ł tJ: .. Steven ... ey &wierd.z!ł, te dziewt:z~ była, w od- s!ę ~ twięrkęniem jasnowid~ącef z ff~ 
S<m • ...- występ'!łe rak n~1częśctęJ W ro-z„. m.iennym •ta-nie i H. chciał w tetJ spo$ób ge'ln. Powi~ała, iż Marta Le~!likow„ 
matłych es~~ąacb. v.rzewodą ,PP.karmo- y.ni~nąć lronięczn()$Q nłl!-łżąiistwa.. ślu- ska zo$tała uduszo~. Qbdarta z $ukiefl 
wego. Corti bar~t'1 łZ~~Y &J.ę rak ·fłl"' svli H. :pri~s~ed!Zitd 8 miesi~cy w wię- i n_ a-przód_ ,:agrze_bana _w pQbm g~4m. (ł„ 
my JISłn~i i gar.dla. T~ . .orgaJly $~ cą;ęstfł zięin.h1 śledezyrn i .7;osta.ł potęm z prakq c~, alę p9tem wrzuc::Q>M dQ wody: Na 
naratQn.e. na lo~~e ntędoma~ap:ia wsiku pozytywąych ' dPWQcłów wy;pus~c.zopy na mie-iscu z.brodni musi sil( ~aj;c!ow~ Jakaś 
tek syfilisu i Jtadui~ania alkoholu. ~ wolność, woda. P, Gunther~Gefferą tw1er<b~ła. da„ 
do tego QSt!liUiiego juz Peai;:e. GouM. i W r~:~u t9ta, t,j., w pwą l~ta po z:tli- Jej, takMl.tl)O, jak ~ pjerwsza fais.ne>\Vidzą„ 
Artur !'łew$holm~ wykazah, zę sprzna kn.ięciu diiew1;1yny f'O<W:cę j~j ~jdo- ca, ze m0<rdereą zgiął ~upełnl.e p..vfoki 
~W,.tuit; ne~i.euiu $•~ e~m:oby raka • . wali &i~ na kiermas.zu w pehllski~ip. mia driewcżyny i związał głow~ 1i :r.:it>gąmi. 
Zaś .co d<t .11yfibs!1 W rown.i~i: ~er1natol:>„ I steczkti Ha!-( en, i tiitaj udali . ~i:ę do wróź Miejsc;e, w którem I etą zwłoki jęst bar„ 
gow1e stw1erdz~1~ c~ęste wyątępq~an~~ rhia~ki. Pomimo, iż ta ost11-tnia. in.ie wie- clza trudne i:lo odnialezienią., jęd:p,akże ma 
coore>h1'.' raka w 1:mi1e ustne1 ludzt, nte · dział-a nic Q tragic~ym wypadku opo- to wkrótce nastąpić. Następnie pęwie„ - r i?I! A _ =-
zupeł~e ~ta.rą.inn1ę pr*ęprpwa:dzający-ch 1· wiedzjała, t."lll je®_a·k dokłą.dnię_ hi~totjt; działo m~. djuro, że ~rawrą zhrq.®J. ję~t Jllimo, z~ ich ni~dy ni.e widziała. Z wszy-
lecz~ię luetyc~~. ?J!Q~cia ich eórki. Nie pytana podała eałlciem ktę inny, Ą pie ~lus~n H. D.zi.ew st!lticlt ty<;h zez~:Q p-Q.bionQ 4oldadaiy 

Dr. Stevepsąo statys.tyezpie, stara? . hu wt1:iiyst!f~e qkoUezno~ci, ~tóre ten1tJ czyna pad~ . Pfiar" mordą se~~alnęgg. protokół. Polici·a k.ry~ i wla.<tze 
się wy.ka.u~. te hiipo'teza ta jest słuazną, !tow~rzy$Zyły. Powie.d-ziąłą, te dziew.czy Co naftjekaw.s.ze, to jednak to, u p. iqiejseowe w :tłagęn ufyją ty-eh J:nediwta­
Ot6t ze&tawil 178 z.ąwodów łudiltlch i !~ zo~łała w hęstjal$ld $posóh ~ordo- Gunther.(;etfers podała kilka dokład- cz.ny~ · Q-bjaś:riled. j~o nowegQ punktu 
obzało się, te naj~~j chorób rak• WY 

1
1 w~a i pog1·zebapa w pobli.iu ja.klegQś nyich opisów i sz.c.zegół6w, <loty~ch wyjścia. w e>rawie ~jpiniczę~ m-0rdei; 

stępulę " osób stamt '-duchowa~ „aciiea.. ~ '- -e1a.w-. wyjc;lzie. N iaJw llusa.rza. H.. i ~ _J,:e#nJ.kow&kici. w- Jtw.a.. , · ' 



Przed dzisiej~zym występem 
drużyn łódzkich w rozgrywkach 

Rozmaitości sportowe 
z całego świata. 

o mistrzostwo Polski. Hockeiści indyjscy po pogrom.ie dru- Tiv..eba znać stommlki w Urupajn. aibf 
żyn europejskich na Olimpjad.zie przy- zrozumi~ć, jakie znaczenie ma dla spo„ 

Dziisiej'sza nJi>ed:oiela-to oflicialne ot-f tym, że b. częSbo tuż przed zawodamJ byli do Marsylii, skąd zami.erzali wrócić łeczeństwa tamtejs7,ego zwycięstwo nad 
warcie drugiej rundy rozg-rywek o ty- kJHku graczy uda•je, czy też roz.głas"Za, do swej Ojczyzny. W mię.dzyczasie roz- nieubłaganym wrogiem, Argentyną. Pra· 
tut mistrza footbatowego PolskL że w zawodach nie weźmrt·e udziału. poczęły się :rokowainia w sprawie zorga- sa w triumfakiych artykułach podnosi 

Do 1 edu S1taje 10 drużyn. które wal- Tego rodzaju ,,sztuczki" jeśl:i to tak nizowania meczu hookeyowego Jndje - zwycięstwo swych re.prezentai!ntów i 
czyć l :1 na boiskach w Poznanii.u, Ło- nazwać można, t. zw. „rutynowanych" Europa. I oto egzotycr..n.a dxużyna, oce- stwierdza, że zclobycie tytułu mistrza 
dzii, K. 1\vicach, Torunńu i \Varszaw~e. p~lkarzy działają ujemrie na J)Sychiikę niająca swą rolę, zażądała za rozegranie 9-e:j Olimpja<ly jest nafwięks:)!ą .zdoby<:zą 
Zespah !J1gzywe Łodzi zmderza sie z dWQ tych, którzy duszą i oiiałem oddarui są zawodów ni mnie.j ni więcej, prócz OO·r- (wogóle) Urugw~u w o-statniem pięcio­
ma obccni.e bar.dz.o si'ltnem~ przeciwnńka... ba,rwom swego klubu. I nde bed:ztlemy malnych kosztów przejazdu, jed:notygo- leciu. Podobno p~a:rzie. którzy brali u­
mi, dlatego też horoskopy nńe są z.byt odosobniie.rui, jeśla z ca.tą stanowc.zoścń'ą dniowego utrzymania w ••• Paryżu. Rzeel. dział na OLimpjad:de, ot:reymają cały sze 
różowe i w 80 procentach I:i.czyć się na- stwiierdzdmy, że to są bodaj najgiłów- jasna, źe żą-da.nia t·e zostały odrzucone, re:g odznaczeń państwowych. 
leży z przegraną Łodzi. niiejsze powody, które skiładają srię na gdyż i sam projekt meczu nie mógł być Ostatniei niedzieli na torze Bltllffalo 

W szczęśldwem położeniu znajdują- 1ro, że Tur~ci iilekroć wyste·P'UJą na zrealf:za_wainy ze wzglę~u ~a ~dność u. w Paryżu odbył się sensacyjny pojooy.ne:k 
dują sd~ Turyścd, którzy wa.teza na w.łas- ~asnym bois.~u. grają w Pie<fWS1Zyc.h. staw1erua ;re.P;e.zentacYJn;ei drufyny Eu- pomiędzy dru.Ż}'ttlami włooiką i fra.ncu:siką. 
nem haisku. i w dodatku z os~abionym ktilk:rnastu mnnutach skanidalu·czn.1·e, a rot:Y· P?rost~ie h°'7'~eyu.łiom Starego z każdej strooy stawało trzech jeźdźców 
przeciwt11ikńem, który PGsiada dwóch ~op."Ler_? pod wip:ły:vem naw<>!vw.rul. pub- ~w1~ta 1ed~ nadz:e-ia ~ n.a,:stę:pną O- którzy walczyli w trzech biegach: biegu 
tdyskwaMfikowanych zawodników. l11icznosCB stara•Ją Silę. nadrob:ć ~tr~cony lrmpJ.adę, kiedy dn.tzyna md~ska przy- na 5 iklm. w k!órem miejsca były punkto 

Niedzielny p.rzeoiwmnc Turystów cz?-5• co westety, ntile zawsze sie 11m u- będz1;e _na Igrzys.k.al • • wane, biegu drnZyn<>-wego z dwóch star· 
Czarni ze Lwowa. ro obecnJiie na.isi1mej- daJe. • . . . . ,!'11e1ed.nokrołnie na tym nue1~cu dono tów, oraz biegu illl'dywidualnego (serję 
szy zcsp.ó:ł i'ootba.Jowy giroou nadpe'ł. Jedyn11e z braku mttieJSca nm·e przyrta- silismy o sukc~sa<:h zamerykanxzowaine- po dwóch j-eUłź.ców) na 10 k1m 7.a cięź­
twiańs.k!ego, który od d1luższe)!o czasu czarny tej pUezltl.c~oniej ilości, faktów, któ- g~ Polaka, Leona L<>mski.ego, ~tóry. d.zię kiemi motorami Lecz n.ie by!b; se:n.q~ 
odnosi sukces m sukcesem. re Turystow rueiednoklrotrrte kosztowa- ki doskonałym warunkom wy.bił &ę na gdyby nie nazwiska sławnych jeźd:ków 

Piierwsze S1PQ1tkan1e Turystów z Ozar- ły zhytecmą utratą 2-.ch ta:k d~a nich ~ło boik.s~rów 1:łoiwego $wiata .• ~t- r reze:nrtują.cych ob~wa na.rody~ 
~iym1 z.a.końc·zylo siię jaik wiadomo oon.. cen.n_yich PU!1któw W m~st_r.zostw1~. . n~o ł:~ski. nale~ąq ~. k~teg<>l"Jl pół- wszak ze strooy wfos.kie,j eta.wał mistn 
sacyj.ną i na<l'Sl.POdziewan~ porażka Ji-0.. Nir•e hętlrziemy równil'ez wvmrenaać c1ężkiei s:p<Ytkał się z ni:e1.alcim Pete La, świata S.i.nc.ł.a sam wielki. G.irardengo ł 
letowyc:h. tych, którzy te nJiePowod;renia oowcxlu- tro i choc miał roecyd.owallą przewagę, Belloni zaś b~ Fca.ncji brooili jeźdźcy 

DZ1iś zechcą si;ę Turyśai niewa.tplawńe ja, to bowiem llliie jest celem rnindejsz,ego został w 6-ej rundzie zdyskwalifikowany td 0 głośnych nazwiskach· Blam:choureł 
zrewaniiować, ale czy im .sie to uda to artyJrn:l;u.C~cell!y. dobra • b~rw Łoovi, za użycie kilku niecfo·zwolo.nycli uc!e- Wamhst i Lacquebay. ~ w pierw· 
wielki zna·k zapyta.niia. fiioletow.i są ze- chcemy .~nnkJ;ąc kotn?rom11itująceR;o SiP~<l rzeń. ~en.ome;tlal:ny man:Uer, Tex Ri<:- szym h~egu tri.tunfują ,Włosi, któr:zy przez 
SpQllem, który ra.czej potrafi zawieść, a- ku do TIUZSZ~J klasy t d.lateg,1() IJ.'awQtł.ure- ka:rd~ nie t;stale. w pogoru za ~<>raz to n"O- wa.rden.go i Belloni zajmuj11, :pietwsze i 
niż,eJJ sprawi·ć rl'iespoozila'!Pke. Turystom my \V'Szystkttch czy to zawodn3lców Tu- ~··· ofi.ał"anu, lkt6.re pod 1ego z:ręcz. b'2ecie mi~ w biogu d:rużyncwym 
wystarczy jeden większy, czy mniejszy rysitó;v. czy Ł. K. S. do rzetelnej spor- ną ba.tudą l?r.zyniosłyb'Y'. triumfy na ~o- Włosi m6w biją Fr~ów 0 150 mtr~ 
sukces, by następniie sipoczać na lamacli toweJ wacy, która odda·llllta:by od nas dze po powięk.szoo.ego ~ tak olb.flZYllU.egt> chociaż początkowo ci o.sta1ni ey,sku­
przez 3 lub 4 tygodn~e. gro~bę sp.adku do n:iżs~ej klasy ii~ z~o- mają~~· Jak się. dowia-dujemy, Riokard ją 50 mrbr. Na'fbardziej sen,s.a,cyj.nemi. by. 

J eś]i i nadal będziemy te5!o świadka- szczę~zDta:by. nam ~stydu. przed swna- aranzu1e na 21 l~pca mec~ Scbairkey - ły tw<>'I'zące część ,trzecią zawodów bi.e­
m~. tlO kto wie czy fi.oleto\vli nde po<lzJe- tern ~JłJ.~ar~kti1!1 ca.łćJ PoJiskii. . • . !=fan.sen. Obydwa1 zaw.odmq reprezenitu gi za moto.rami, w których sta.r:towało po 
lą l1osu „$1ąs.ka", którego spa.dek do A Jezelli prsal~iśmy ~a JX?'CZ.ątku n11w.e1sze Ją wy~ą klasę, to tez sukces kasowy jednym jeźdźcu każdej :naro<lo.wości Tu-
lclasy jest już prnesądrony. go arty.kuł'u. .ze w. n~~'lll~lnvch rmgryw zap~ny. • taj zwycif'cShv<> odn..~śli Fra.tl'C11zi, gdyt 

Do spotkaniia z Czarnvmi muszą f!i.o.. kach Tur~śc1. ZTI<i!J~ą ~e w szc~nw- Cie~wy.1. wielce ch~akt~czny w pi.e:rwszym lrl~u Waibst bije Bellooii?-
Ietawi przystąpić nietylko z Wliiarą we szem ~ze.nru, to Jedy:n'.LC p~zoez 'W'Zgląd fakt nuał m11.~1sce w Angl}l. Oto Jedna z go w 10 mitr ustanawiając nowy cekord 
własne si1fy i wolą zwycięstwa, ale na- ~ ~o. ze ~wody z CzarnYf!la rozgrywa. drufyn lond.yńsk~ch zami-erzd~ zaanga- na 10 klm. w „czasie 11 m. 16 i cztery p~ 
leżycie prcygotowarui tak by jakiieś tam Ją f1oletow:1 na .własny:t? ~ku. A z do- żować zn.a.ne:go p1ł'.karza duńslk1ego - a- te sek., w drugim La.cquehay zwvdęt.a 
luki'i w zespole nie W2lbudzii.ły u zawod- św1ia·d<;:zenaa wiemy Juz, ze w rozguyw- ma.tora do swego zawodowego !Zespołu. Bindę w czame 11 min 5 sek ib.ijąc ·przed 
n:i.k6w nainmieiszej o'bawy o miożliiwościi kach l!Lgowych wlasne bof.s.190. to 50 Pro- Gdy wersje te dotarły do Związku PH- chwilą ustanowi<>ny ~.ekor&. nareszcie 
wzegrnne.i. cent. wygr~gego m~cz.u. fv1111:io to, ~· K. karskiego, Zarząd bez namysłu zai.n1er- Blanchoooet kończy <> 15 mbr. przed ffi,. 

Niejednokrotnue już boWliem zaobser- S. riJ!'e po'-:711.naen tra~ic nadz11eii i 111a boisku pelo-wał minism·a odpow.ie~ego ~eoor- rardengo. Mimo tych su!kcesów i po&. 
'\Vowaliiśmy u zawodnruków Turystów pozn~nskuem pokazać grę 2"0dn·ą barw tu, czy ~ane s.ą mu fakty ? „.mwazi1 J?uń wójnego re.kordu zwyciężyła w ogólną 
beZ1pośredru:o, przed zawodami lęik o ŁodZJI~ X. czyków '. Jego .Ekscel~a n~tychmi.a&~ lpnktatji <k-u.ży.n.a. wło$ka.. 
rooż1i.wość wvgranej., spowodowany nadesłał odpowiedź Związkowi w kt6re1 I . . . , 

wyraża pewność, Z.e dotąd źade:n pitlcarz . '!' . ubte~łą m~d.zte~ę. "'100eC ~T• 
duń'S!ki nie zwracał się z prośbą o wizę. nei 1 liic.m~ pubh~0&e1 odbyło się w 
Gdyby jeooak .zaszedł tego rodzaju wy- D~aiuville s.po~kanie na flfre~y sławnego 
padek sza.nJOwny minister zaznacza, że m:strza włoskiego. AJdo Nadiego z szer­
bezwzględnie nie udzieliłby .zezwolenia mierz~ fra:nctt'S~m Fe~iiks.em .Ąyat. 
na wjazd do Anglji. Pan minister uważa M.~ ten w.zbudził tem więJrs~ za:"ieka 
bowiem, iż piłkarstwo angielstkie &tano- w1~e, gdyz według za~w1ed-z1 !111ał to 
wczo obejdzie się bez obcych i niepoźą- ?Y~ osta~ wystę~ ~adiego, k~ory PO> 
danych elementów. sWlę.ca ~ę całk~'CI.e sztuce ilnn.en1ato-

Szermierze polscy 
przed próbą amsterdamską. 

Co mówi o szansach polaków ini. Zubrzyckj. 
P. inż. Zubrzyd<l, jeden z pionie- Wybór ekipy szermierczej dokona- Aczkolwiek wielu piłkarzy euro.pej- gra~eJ: ~wyc.tę.~ .zoo.~ał Włoch. _po 

r6w szermierki polskiej udzielił „Prze- ny został na podstawie wyników Mi- skich, którzy wyemigrowali do Ameryki, w&paruałe1 i em<><;i~uJą'CeJ. walce ktora 
glądowi ~portowemu' tzereg informa- strzostw Polski. Przygotowania Olim- niezwyle szybko wraca, by.na}mniej nie wykazała wszystkie Je?o p1e't'wszo0rzędne 
cji na temat pol5kiej ek&pedycji szer- pilskie zostaly przeprowadzone w spo- przywożąc ze sobą obiecanych sum ba- wa!mr. Stosu.nek tuszow 1~:~. Jury ~„ 
mierczej na Olimpjadzie. sób w naszych warunkach jaknajlep- joński'Ch, epidemia emigracyjna ~otyka ~q~ował<? p<>d :P;z:wodm~nve~ row-

„Jak wicidcrr:r de rt>;>rezentowania szy a ostatnia wygrana z czechami zda coraz to me państwa Starego swiata. niez szeirnu-e.rza o swia+owe-i sławie Ro­
sportu szermierczego wyznaczono 6-ciu je się potwierdzać . podniesienie klasy Ostatnio ożywi,c.ny ruch daje się zauwa~ ger Ducr.et. 
zawodników: Laskowskiego, Friedri- naszych szermierzy. ż1rć wśród bokserów niemieckich, pr~ Mistrz Niemiec w wadze ci~żkfoj, Hay ... 
cha. '.\1ałeck1ego, Segdę, Papeę i Za- Podkreślić należy, że nie wszyscy p~u tyg.od."li.ami opuścili Niemcy znand man, po przypad1rnwem zdobyciu swego 
bielski('go. zawodnicy mieli możność przeprowa- boikserzy: Schmelling, Noa.ck, Her~ i tytułu, 111ie omie-szkał siko~r1s1ać z ?<>by-

Zawodnicy ci zostali podzieleni na 2 dzenia racjonalnego treningu. Peter. W ślad za nimi dążą obec:ni.e nie. tu Pao1in.a w Hiszpanj-i, celem wyzwania 
grupy. Pierwsza startująca do floretu Papce i Friedrich zajęci byli do go- mniej znani pięści.arze: Diene.r i Domgm go d-0 walki o mis.trzos.two E11'ropy. 
indywidualnego wyjechala na Olim- dziny 3-ej po pol. pracą biurową i do- gen. Podobno jednak Zw. Niemiecki nie ,,Drwal" wyzwanie przyjął. W oMaczo„ 
pjadę w poniedziałek 23 b. m. Składa ptero w godzinach popołudniowych mo udzieli zezwolenia bok.serom na wy:jazd nym dniu zebrało się w sta;djon.ie San 
się ona z dwuch naszych najlepszych gli przystępować do treningu. Malecki, do Noweóo Jorku. Trudno uwierzyć, by Sebast·jan 15 tys. wklz0w, pragnących 
florecistów Segdy i Friedricha. a ostatnio i Segda, znajdujący się w woj chciwi d;larów bokserzy, podporządko- ujueć ciekawe wiidowi.sko. Watka mię-

Drugą grupę stanowią pozostali szer sku, przebywali w Grudziądzu, gdzie o wali się uchwałom swych władz zwierz- dzy b.oikserami miała od począ:t'ku prze• 
mierze, a więc Laskowski, Zabielski, treningu i o równorzędnego przeciwni- chnich. bieg niezwy,J:de emocj<Oilują,cy. N:i.emie6 
Matecki, którzy wyjadą w nadchodzący ka trudno. Triumfator 9-ej Olimpjady, Urugwaj, bynajmniej nile stremowany „wielkości.a: 
poniedziałek 30 b. m. Nie rozwiązały oczywiście sprawy rozka·ze.m „wyższych whdz" po otrzy- Hiszpana, ciągle atakował ~ w [rnńcu 

Trener Szombathelg opuścił War- przeprowadzane co ptwien czas „wy- ma.niu .z:asz.czytneg<> dyplomu bez za- 10-ej rundy zapisał na swe e,;o.nfo z<liecy· 
szawę razem z pięciobojowcami. Ogó- pady" tych szermierzy do Krakowa, trzymywan.ia się w Europie, wrócił do dmvaną ilość zwycięskie):. punktów. Tra 
lem na Olimpjadzie rozgrywane są na- gdzie należałoby tu raczej sprawę o- Mo.ntevid.eo. Stolicy Urugwaju z &że- gedja nastąpiła w 11 rundzie. ,,Drwal" 
stępujące konkurencje szermiercze: flo prz•ć na innych podstawach. niicm w ser.cach oczekiwała momentu silnym sierpowym zwala Haymana ID.a . 

ret dla zespo.tów floret indyWidualny, Największe szanse na zwycięstwo pmw-o.tu swych reprezentantów, aby z.~o des;.1<i rin~u do 7-miu. Za drugim razem, 
florety pafl, szpada dla zespołów, szpa- olimpijskie w spotkaniach zespołowych tować .im niedającą się <>pisać owację. w chwiU, lciedy bokserzy „wy'Chodrili z 
da indywidualna, wreszcie szabla ze- posiadają: we florecie Włochy i Fran- m!DEllll m: WA u :rmzmr MWW clynchu" udaje się Pa.olino za.dać Ha.yma 
społowa i indywidualna. \Vszystkie te cja w szpadzie - francja i w szabli - . . . nowi mo:rde.rczy cios podbródkowy. Nie 
konkurencje bardzo licznie obesłane Węgry i Włochy. ·ważkie słowo rzucą szymy h~z~~ ć.w17zącyc~ ~adr mstruk- mieic, oszołomiony, pada na sznury, a sę 
muszą się zmieścić między 29 lipca a 11 na szanse reprezentacje Belgji, Rumu- torsk1ch I Jezeh n:e nawrązemy stałego dzian Timg-owy, Francuz, Deverncy, w 
sierpnia. nji i Potudn. Ameryki. kontaktu z zagranicą. macierzystym swym języku odlicz.a ko~ 

Polska startuje do indywidualnych Państwa bałtyckie - to tabula ra- Odczuwamy ogromny brak dopfy- lej.no: „un deux ... ". W chwili ~dy Dever 
walk :fl.oretowych (Friedrich i Segda) i sa. Czesi są mniejwięcej na naszym po wu młodych sil. Trzeba uprzytomnić n.cy wymawia pośród śmiertelnej ic.iszy• 
do szabli zespołów. Zespół składa się z ziomie, Stany Zjednoczone, Anglja, Gre sobie, że na ·Węgrzech po kilkakrotnej li Hayman, który, jak się póź.niej o.kazało 
6 zawodników {wszyscy jadący polscy cja, teoretycznie nieco na~ ustępują. selekcji do ~liminacji ostatecz~ej. st~nę- absolutnie. nie rozum~ał s~~ziego, zamie 
szerm~crze), z ktćirych startuje 4, a 2 f!J I Wielką niewiadomą stanowią dla bra- fo 20 szermierzy, a u nas od !esiem ~o 1rzał s.tanąc d-0 dals~eJ a~q:i. D:everney 
zostaj~ w rczen:;t. Vv drużynie poi- ku kryterjum porównawc.zego Ni.ef'.lCY, I!?rzysk by~a tylko mowa ~ tyc~ .s~,es-1p:zerywa waJ!kę o~a<SZa.1ąc Pa·oh.~o Z'\~1 
skiej ostoją zespołu . szablowego jcs.t •którzy mogą być Vf sza~h. b. grozm. . cm zawodmkac~. ~tórzy. W_YJezdzaJą . Cięzcą .knockout! ~Zeb;ana pubhczncs~ 
trójka Papee, fricu.rkh. Laskowski, I A zresztą, konczy mz. Zubr~yc~I, . - Bra.k ludzi J~st !1aJw1ęks~ą tr~ge- iw~ąa szumną 'l'.f\vaqę .. ; Hayma:iiowi 
który będzie dobierać czwartego zawo- naszą rozmowę my nigdy wydatnie me dJą naszeJ ·szernuerki ,_ stw1erdzil p. j~azaJJąoe mu "fi ~en spo~ob. uz:na.me za 
dmk.a z pośród pozostałych szermierzy. I podniesiemy klasy, dopóki nie powięk- inż. Zubrzycki., p!dmą. walkę i mesprawiedliw-. kl~k,„ 
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I. 

Olga Czechowa i \Villi Pritsch „ 
są filarami arcykomicznej farsy - pod tyt.: 

Pamiętnik Bkscelencii 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 

z panujących dworów europejskich. 

Początek o godz. 3-ej • 

li. 

Sprzedawca Szczęścia 
Dramat wytwórni „Cinegraphic" Paryż. 

W roli biedaka handlującego „szczęściem" 
rozmiłowanego w bogatej arystokratce 

JAQUE CATELAINE 
NaJPitll.oieJsz7 arąsta Francji. . 

nmtra[ia nmznzna pod batuta A. uunn~w~KIEuO. 
....... „ ...... „ ... „„„ ... „„ ... „„„.,..,„„nm1„ ...... „ ...... „„ •.• , ... „.„~b~·~F1111Jm· 
Ceny bi~etów na 1-szy seans 50 i 1 zł. 

•CASINO 
Dlii wiel~i p~~wóinJ ~r~~rnm n1a1i~rów I 

'· Bajeczne . przygody dziewczyny z ludu, która niepraw-

CEMENT 
wagonowo i beczkowo 

·GIPS, SMOłaQ 

LECZNICA BI 
lekarzy specjalistów I gabinet dentY· I· Ku1>no • Ił 

styczny przy Górnym Rynku ;przedaz li 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 llllllH.118 

(przy przystanku tramw. pab;anic-
k;ch) r:rz.y1111uje chorych w churo- lto sprzedania dni:n 
ba1.:h w:.zntkicb specjalności Od g. U z dwoma miesz­
llt rano do 7-ci po poi. Szcaepicnie. kaniami, og;odem 
ospy, analizv (mo.czu. kału, krwi. owocowym w Ru­

dopodobnie szybko stała się gwiazdą światowej sławy 
pod tyt. 

gazowll i drzewną 

najtaniej zakupić można w firmie 

~ A. GOLDMAN. Łódż 
plwoc10 etc.) oPeracJe, opatrunki. I dzie Pabjan~ckiej 

Porada 3 złote ~'i~r:::t~ ~;rysiu 
W~zyty na mieście. 

Zabiec! I operacje od umowy Kąpiele • 

„Uśmiech Słońca'' 
·~••( W rolach głównych: )11•1111 

Vara REYłłDLDS I lieorg K. ARTHUR. 
li. 

Hlstorja szaleństw i wybryków mil}ardcrkł amerykańskiej 
pod tyt. 

„PIESZCZOTK A" 
Realizacja CECIL B. de MILLE. „„„„c w rolach głównych: )„.„„ 

Lealrlce 

JOV 
-·-CHARLES RI\ Y 

Orkłestn pod kierunkiem 
p. L KANTORA. 

•w • N 

Początek seansów o godz. 3·eJ. 

Ceny bllatów na l"szy s1ans 50 gr.11 zl. 
Sala mechanicznie ochładzana. 

WlśrtlOWA GóRA 

Republikę i Express 
codziennie motna otrzymać 

w WILLI BErtETOWICZA 
lllisko fryzjera u Jamnik a. 

Pońnor~J ie~wabne 
i inne, auknie trikotinow• i t. p. 

przy .muie do reperacji. 
ul 6·go łer„nła 78, m piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

••• A 

KaDłor: Piotrkowska 130, teL 2-92 świetlne. Naświetlania lampą kwar.tpo eo śpktana;ło 
Skład: Konstantynowska 112. teL 24-11. oową Roentgen, Elektryzacja. Zi:by\ zł. m:,: f;Jzi~~ to 

sztuc.zne, korony złote. platynowe katdv może dostad 
i lllOsty. !otomf\ny. materace, 

W niedzielo I święta do godz. 2 P<> I). leżanki, tapczany i 
fimesła. Solidnie wy 

Dollt6r Dr. med. l
konane u tapicera 
P. W aj$a, uL Sien• 
kiewicza Nr. 18. 31 

Klinger JAN PDl~K· -
Chor. wewnętrzne 

Chorob11 wene• A d 4 ~ 
Owlcz I S KA r1'czne, •kOrne n rze1a „ A. KASPf.ł - 1 wło•6w t~lefon 64-21. 

al. Abramowskiego 7 (slclep) leczenlo lampat PrZYJmufe od 11-12. chcesz otrzyma6 
dawn. Gubernatorska. kwarc. posadę? Musiss 

Andrzeja Nr 2 „„„ ukoflczyć kurtta fa• 

O A Z J A ! 
' chowe korespon· 

K Teł. 32-28. Dr med dencyine prof. Se-
God iny przyięć: • , kułowicza. W auza-

Pi:zv l\6Q)R ~ nn1 U0 26 w ~odwórzu od t,30-2.30dlaPań f tnmbo\11 [1 wa Zórawia N~. 4~ 
ulicy li il UJ RL U!! li piętro - od 6-S dla Panów ~ li ł1 n Jl i Kursa. wyucza1ą 1!· 

Wrtiedzide 1 swię • słowni!): buchalteria 
• od 10 - 1 A Cltr skórne we- acbunkowości ku· 

A PRZYBYCINA neryc•ne 1 okłow · piec~~i· korespon-
. --- deac11 handlowej _ __,._. Kanstantynn1ska 12. stenografii, naulci 

motna dosła~ obrazow reczno mato- ~el. 55-52 bawłl~. p;aw'."' kafi. 
duty wvb6r . I Dr. Przy1mule od 9-t graf11. p1san1a na 
Wany[b wszel!clego IUSf !f na dogodnrch od 6--8. Dla pań maszynach. towar0o 

rodza1u - warunkach - Stup el od , _ 5. znaw~twa. angiel· 
fJlkO PO 2 Ił. fJOOdD OWO. specb op~a- Dla n1namot11ych sk~ego: fra~cualcie~o 

wa o raz w [IBJ leczo te D18Q)l8Ck:te~o. pl• 
----------- Szkoln• Mt 11 , . 1owni. (ortografii). 

D R Cb b ł 6 . Po ukol'lczcniu świa r Om a n oro Y w os "'· · dech„o. Ządaicie 
• skórne, w•n~ryczn" „„tfll prospektów. 29 

moc1oplc1<>we, 
Naświetlania lamp4 l k 11 f f -

kwarcow11 e lrZ • uen JS a Do 100 zł, tygod4 
i prom. Roentgen• f H • niowo zarobi\ 
(O•a;e"'"'łJr n • Of O\lłl[1 wymowni i ener~· wot.,.ory zloł I 0 czni mło?zieńcy, 

chor. wewnętrzne i nerwowe wo) • przei przv1mowarue 

C h li 
pr .cvfmaie od 6-9 o~zyjmu1e w lecz. zamówień na . por· 

I• ee OCJ• ne ł · c1z· I d J-6 n•cy p1zy ni. P1ot 1 trety. Zgtoszenta co 
w 11111 te ę 0 kowsk1e1 294 dziennie 9-12 przed 

O d'' „-IPl!m. codziennie od godz poł. „Meda" Kiliń-
Wilła , rmuz , „ - '2-7 wiecz skiego 86 29 

Bornstein 
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